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^Krakowski targ9' w sprawie wydania postów. 
Stańczyk i Bobrowski mają być wydani, a Marek nie. 

W przededniu rozłamu w „Piaście". 
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to^szawski korespondent .Republiki 

ttî u ^ ^ r a j s z e n i posiedzeniu komisji 
>>ltp f t tn I*0we' obradowano do późnego 
u *0r*> nad sprawą wydania posłów 

**•• Bobrowskiego i Stańczyka. 

referat wygłosił poseł Lic* 
który wykazał bezpodstawność 

"^ają. Wielkie wrażenie wywarło 
^r^2c«ilc posła Llebern:ana, ze pt Kon 
^ 0wicz, który podpisał wniosek o wy-

posłów Marka, Bobrowskiego 1 
P^yka nic miał prawa tego nczynić, 
Hit* ' C s t Prokuratorem sądu okręgo-

* Krakowie i był tylko delegowany 
L° ttr*ądnJk ministerstwa sprawiedliwo 

v **tyater Nowodworski próbował tM-
^ ze p, Kondratowicz Jest wyższy 

rangą od prokuratora krakowskiego, ale 
wyjaśnienia to były niewystarczające. 

Jeszcze większą sensacją wywołało 
oświadczenie posła Liebermana, że por. 
Majer, który przedstawiony jest we wnjo 
sku o wydanie, foko naoczny świadek ob 
ciążajnpy posła Stańczyka wogóle nie był 
w Krakowie podczas traghr.snych wypad 
ków i £e jego zeznania były właściwie o-
plseni za;ść, na podstawie OŚWIADCZEŃ nie 
wiadomych osób. 

W końcu poseł Lłeberman zgłosił 
wniosek o odrzucenie żądania prokura­
tora. ;>l4vtf;* 

Wniosek ten jednak opadł. 
Poseł Brodacki („Piast") zażąda} od­

dzielnego głosowania nad wydaniem po­
słów Stańczyka jBohrowskłego i osobno 
nad wydaniem pos. Marka, 

Wniosek ten został przyjęty. 

Zarządzone głosowanie dało następu­
jące wynikł: Za wydaniem posła Stań­
czyka i Bobrowskiego głosowało 8 po-> 
słów, zaś przecjwko 7 posłów, za wy­
daniem posła Marka głosowało 6, zaś 
przeciw — 9 posłów. 
MOŻLIWOŚĆ SECESJI W „PIAŚCIE**. 

Warszawski korespondent .Republiki* 
telefonuje: 

Wezoraj odbywały alę narady klubu 
„Piasta", na którym omawiano sprawą 
wydania posłów Marka, Bobrowskiego i 
Stańczyka. 

Na wniosek' posła Bî dacłdego, posta­
nowiono, że klub ma głosować za wyda 
nicm posłów Bobrowskiego 1 Stańczyka, 
a przeciw wydaniu posła Marka. 

Uchwała ta ma być kompromisem t. j . 
podziałać łagodząco na lewicę, a jedno­
cześnie i zadośćuczynić żądaniom prawi-

W sprawie te| poseł Marek, zapyty­
wany przez waszego korespondenta, o. 
świadczył, ża jest oburzony z powodu ta­
kiego załgtwicoia sprawy, 

Pozatem na porządku dziennym dal-
siejszych obrad „Piasta" znajduje się 
sprawa terminu ultimatum dla uchwale­
nia ustawy o parcelacji j osadnictwie oraz 
sprawa wniosku dotyczącego zjednoczę 
nja ruchu ludowego, który stal się znów 
aktualnym wśród Piaatowców w zwia>ku 
z zjednoczeniem stronnictw „Wyzwolę-, 
nja" i „Jedności Ludowej". W tej spra­
wie oczekiwana fest burzliwa dyskusja 
polityczna i ostre starcie miądzy zwolen 
nikami obecnego stano rzeczy, a czynną 
grupą dążącą do zerwania paktu z Chjeną. 

Pzjsiejsze obrady mogą w ten sposób 
doprowadzić do nowej secesji w k'"' -
„Piasta". 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
S E l < BĘDZIE MIAŁ GAŻĘ W1CE-

. MINISTRA. 
Warszawski kor. „Republiki" telefo 

k zwlązku z wnioskiem marsz. Ra-
tjj 0 redukcji djet poselskich, konwent 
^ % ó w na dzlsiejszem swem posiedzę 
lu^ttwnllł, aby pobory posolsUlo zo-
M y unormowane według Ul kategorii 

•Jrządnlczych. 
AJSCIĘ W KOMISJI KONSTYTU-
, CYJNEJ. 

Vd i ~* WARSZAWA, 28 listopada 
§hl H 8* 6 0! posiedzeniu komlsil kort 
1^1,0vjneJ. przyjęto w pierwszem czy 
% "stawo o zgromadzeniach. W cza-
'tcni ! ( U s i l nad artykułem o zgroma-
l^ n ' a ch sprawozdawczych poselskich 
^Jjjorskicli, doszło do zajścia między 
iiM "J Czapińskim f Llbermanem z Je-
t tj r. s t r°ny, a przedstawicielem rządu 
îni ^ strony, spowodowanego .sło-

Przedstawicie la r ządu , który po b,u2iał 5̂  'al. 2 0 propozycje, wysuwane 
,% pozycją, przyjąć należy Jako za-
Nlo 0 n i ederacv)ne. Przewodniczący 
iSlk r 0 , a k l e w , c z» stwierdził, że w 

« W v i e n J u n ' e b y ' ° n J c ' c o b y nioglo 
^czyć zasady parlamentarnej. ' 

r ' DM0WSKI BRONI ŻYDÓW, ALE 
W BAWARJL 

k , 0NACł1JUM, 28 listopada — Rzad 
Ht a r s ^ i publikuje- póloficjalny flaomun? 

związku z informacjami' Polskiej 
SSr'1 Telegraficznej o wydaleniu pol 

Obywateli pochodzenia 
* Bawar]! 

żydów 
Konuinlikat twierdzi, 

j \ l Jnacto Polskiej Agencji Telejrra 
hitycL,? sJUnią przesad^on*, Wydalanie 
krV\v,':-'.t? minimalnej części robkich 
\l 'Sno0"' a mianowicie na ogólną licz 
KWA ^ y c l a l o n y c n by'o Ich tyHco 45. 
Dr c*«n? , c RP°wodo\vane zostały wy-
kH>ort ' przeciwko gospodarczemu 
,V^|n

u'Vvstwu. Żadne t rozporządzeń 
""Ir* nie zostało dotychczas k-

A l>Q\SK.0,IATIE« bawarski JESZCZE w TEJ snrawjc I 

Komunikat zwraca uwagę, że cho­
ciaż wydalenie dotyczyło także oby-
u atełt innych państw, to Jednak inne 
państwa nie poczyniły w tym kierun­
ku żadnych kroków. 

ZARZĄD KOLA ŻYDOWSKIEGO. 
PAT. — WARSZAWA, 28 listopada, 

Na dzistejszem posiedzeniu parlamentar­
nego koła żydowskiego dokonano wybo­
ru organów koła z wynikiem następują­
cym: Trezesem został wybrany poseł d-r 
Leon Reich, wice-prezesami poseł Farb-
sztajn i poseł Kirszbraun, oraz poseł d-r 
K Rozmaryn. Sekretarzem koła wybra 
no posła dr. Abrama Inslera, przewodni­
czącym komisji parlamentarnej wybrany 
został poseł Izaak Griinbaum. 

Atak faszystów na k o n 
s u J a t francuski. 

czyl i 

Jaft powstają zatargi dyplomatyczne. 
PARYŻ, 28 listopada — W Turynie 

przed lokalem konsulatu francuskiego 
doszło do gwałtownych demonstracji. 
Oddziały studentów 1 faszystów zgra 
madzjły sic przed konsulatem, wzno­
sząc obraźllwe okrzyki na rzecz Fran­
cji. Demonstranci zamierzali wtargnąć 
do konsulatu ) zrzucić francuski sztan 
dar. 

Policji i trudem udało się rozpro­
szyć demonstrantów. 

incydent ten będzie miał dypłoma 

Z loM k a r y k a t u r A r t u r a Szuka . 

tyczne następstwa. Rząd włoski opubli­
kował Już komunikat, w którym oma­
wia powyższe zajście. 

Powód demonstracji miał być nastę­
pujący: Jedną z firm francuskich w Tu­
rynie miała nadesłać Jednej z pań kata­
log z ofertami. W katalogu tyra znalaz­
ło sio zdanie, które według owe] włosz­
ki, miało „obrażać •Włochy'*. Brzmiała 
ono, że po Rzymie Fransuzi są teraz 
pierwszym narodem na świecie. Wło­
szka napisała gwałtowny list do dyrek­
tora francuskiej firmy, który z kolei na­
pisał Jej. że wolska włoskie w czasie 
wojny nie popisały sle i gdyby nie frau-
cuzl, Austria zawładnęłaby Wenecja l 
Rzymem. Dama pokazała ów Ust znajo­
memu pułkownikowi, który wyzwał dy 
rektora francuskiej firmy na pojedynek. 
Gdv faszyści dowiedzieli się o tem, zor 
ganizowali swoja akcie nrzed konsula­
tem francuskim. » 

Ciężki sen Xo4zermenscha'S 

CZTERY TYGODNIE ARESZTU ZA 
POLITYKOWANTE W MUNDURZE. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Ze słer wojskowych Informują, że kie 

równik ministerjnin spraw wojskowycbi 
gem Szeptycki, ukarał drogą dyscypljnar 
ną rotmistrza Franciszka Pusłowskiego 
4-ro tygodniowym aresztem na odwachu 
zą ogłoszenie w jednym z dzienników kra 
kowskich listu politycznego, zwracające 
go się do b, legionistów z wezwaniem, by 
publicznie oświadczyli, że na wypadki 
krwawe dnia 6 listopada nje oddziaływali 
czynnie ani też moralnie. 

Równocześnie zarządzono zawiesze­
nia rotm. Posłowskiego w roli oficera 
czynnego, uprawę zaś jego oddano pod 
rozpatrzenie oficerskiego sądu honoro-



Sfr. X .1? P P U B C T K Kw 

ził wjroli Śmierci na mm. 
Obrona, wygłoszona przez dr. Kopcińskiego przekonała wszystkich, ale nie przekofl^ 

prawicy 
J Przystąpiono do ustawy o zniesieniu' nisterstwa zdrowia nie przekazywać min. 
m;n. zdrowia publicznego. J oświaty, ale utrzymać, jako instytucje, 

WRAŻENIA OGÓLNE. 
Sprawozdawca pailamcalarny „Repa 

Miki" telefonuje: 
Senat uchwal'1 wczoraj zniesienie m> 

ńieterstwa zdrowia publicznego. Za zdJc 
s'.ecism przemawiał lekarz dr. Godlew-
eki. Przeciwko zniesieniu sen. Kopciński, 
jktóry odniósł wjelkł sukces. Odczytał 
on m. In. artykuł p. Godlewskiego z przed 
kilku miesięcy, w którym to artykule p. 
Godlewski bronił ministerstwa zdrowia 
i Jego istnienia, ^ 

P R Z E B I E G P O S I E D Z E N I A * . 

PAT. — WARSZAWA, ?* listopad-. 
3R-ms posiedzenie senatu z 28 listopada 
1923 r. 

W pierwszym mmkcie porządku dz:en 
ftego senator Adelman zreferował usta 
we o z«OT>atrzen;u inwalidów ł ich ro 
dzin. Mówca prosił o przy'ęc!e usKwy 
bez zmian w brzmieniu sejmowem. Usta 
wę bez zmian przyjęto. 

! podlegające oddziałowi służby zdrowia w 
ZNIESIENIE RUN. ZDROWIA PUBLICZ. rain. siraw wewn. 

NEGO. 3) Senat wzywa rząd, aby przy reor-
Senator Godlewski (Z. L. N.) przyta- fianizacji służby krowia uwzględniać w 

cza 3 motywy, przemawiające za zniesie! najszersze, mierze decentralizację agend, 
niem terjo ministerstwa: 

1) Aby radę ministrów uczynić cHłem 
lłejszem i zmniejszyć ilość jej członków, 
2) względy oszczędnościowe, wreszcie 3) 
ogólną niechęć do min. zdrowia, która i 
w s^mcai ministerstwie wytworzyła at­
mosferę przesileniową. / 

Komisja admin'stracyjna senat"i przy­
ślą uchwalę senatu w sorawie zniesienia 
"ministerstwa zdrowia, od siebie zaś przed 
kładą trzy rezolucje: 

1) Senat wzywa rzad, aby agendy 
min. zdrowia przekazać w ten sv>osób w 
ustawie dwom zacytowanym minister­
stwom, ażeby głównv całokształt organi 
zacyjny służby zdrowia skoncentrować w 
min. spraw wewnętrznych, pod kierownj 
cłwem oodsekretarz^ st"n't. 

2) Senat wzywa rząd, aby instytutów, 
które dotąd zostawały pod zarządem mi-

co odciążyłoby instancję 3-cią. na rzecz 
instancji 2-giej i 1-szej. Agendy 3-iej in­
stancji obejmowałyby inicjatywę legislaty 
wną, sanitarną, nadzór nad całą służbą 
z4row,a publicznego i kierownictwo wal p r 2 e c j v v i : 0 u s t l w l e , a w razie P^f^-Ji 

eto r.a?*~nlvcil Trcwnęt r- r—' \j;bf 
ta. W końcu oświadcza, ze 
wbrew jego przekonaniu «enat, 1 ,,,s 

przyjął ustawę o zniesieniu m i n l * oitii-
zdrowia, to uważa, że agendy 
stęrstwa właściwiej byłoby P r Z 

min. opieki społecznej. ^ 
Mówca stawia wniosek o wpro* 

nie takiej poprawki. .i 
Senator Dobrncki oświadczył * łV 

niu swojego klubu, że będzie •, 
ki z chorobami z-ikiżnami, oraz zarząd 
instytucjami. Znkładu państwowego hy-
gieny. instytutu farmaceutycznego, pań­
stwowych z-kładów badania środków 
i;r>o£ywczych i państwowej szkoły hy-
gleny. 

S3 W . t>T*i KOPCHSSKI P?ZFCrWKO 
ZNIESIENIU MINISTERSTWA. 

Senator Kopciński (P.P.S.) uważa ar­
gumenty przytoczone orzez rząd i spra­
wozdawcę za nieprzekonywujące, nad­
mienia przy tem, że argument małej spra­
wno ś 21 m nisterstwa nie jest trafny, bo 
dowodziłoby reczej, iz trzeba przystąpić 

łcj ustawy za poprawką o przytoc 

do min. pracy. 
Senator ks. Albrecht (Z.L.N.)."1 0^ 

wał słuszność ustawy tem, że n 1 i n ' j rcil 
wia wydaje obecne wiele r ° z P ° r Z i ś I"1 

Ele niema stosownej egzekutyw, 
poleczeniu z min. spraw wewnC" 
brak ten zostanie usunięty. 

Po przemówieniu sprawozdaje?^! 
rzucono wniosek i poprawkę ytj$ 
Kopcińskiego, a ustawę przyjęto be 
ny wraz z rezolucjami. p p 

Nastęone posiedzenie we środ?> 
dżinie 3.30 po południu. 

Nr, 3; 

Przesilenie gabinetowe 
w Niemczech trwa. 

PAT. — BERLIN, 28 listopada. — Pre 
eydent Rzeszy odbył dziś rano z posłem 
Stogerwaldłm naradę, w czasie której 
zaproponował ma utworzenie gabinetu. 
Poseł Stógerwald zastrzegł sobie czas dla 
udzielenia definitywnej odpowiedz}. 

CZY GABINET STOGERWALDA? 
PAT. — DERLN. 28 listopada — 

Frakcja partji demokratycznej powzię­
ła rszoiucje domagająca sic udziału w 
gabinecie Stoccrwałda. 

Wcdłuu dzienników popołudniowych 
Drczydcnt Rzeszy Ebert przyjął Sto-
gcrwalda. W ciągu dnia Stcgcrwald ro 
ferował z przedstawicielami stronnictw 
głównie zaś z demokratami i nacjo­
nalistami. O rezultacie tych rokowań 
nloma żadnych szczegółów. Wiadomo­
ści o przyjęciu przez Strcseinanna teki 

spraw zagranicznych należy uważać za 
problematyczne. 

RZĄD KOALICYNY NIE UDAŁ STĘ. 
A W. — Układy w sprawie utworze­

nia rządu koalicyjnego łącznie z nicraiec*-
ką narodową partja ludową nie dały wy­
ników- Wszelkie kombinacje, dotyczące 
składu nowego rządu, nie zostały zreali­
zowane. Wobec takiego stanu rzeczy, Ste 
gerwald nie przyjął w obecnej chwili for 
malnej mjsji stworzenia gabinetu, a o-
świadczyl prezydentowi Rzeszy, że micję 
tę przyjmie, o ile partje demokratyczne 
wypowiedzą się w sensie pozytywnym 
pized formowaniem gabinetu. 

Wobec tego iż Streseman objąć ma w 
nowym gabinecie tekę ministra spraw za­
granicznych, nacjonaliści i bawarska par-

przy Centralnym _ Związku ̂  Kj»P |̂< 

tja ludowa nie popierają gabinetu. Toczą |V R P o l u b o w * * . 
się w dalszym ciągu rokowania nacjona-|| ruiuuw^ ^ ( 

lir-tćw j partji demokratycznej. Dotych­
czasowy przebieg rokowań daje małe da­
ne, aby Stprgerwald zdoła utworzyć ga­
binet .. •. 

vców Województwa 

Prezes: ( - ) S . T*f* 

Przeni ^ 
wzywa pp. Orlnberpr I Blitnan de l 1 - ^ 9 

sl« na rozprawę sądową w dn. 
rb. o g. 9 rano w spraw e z S. v>>> 

w Ł o d z i 
zawiadamia, że od dnia 30 listopada r. b. przyjmuje w* 

ŁÓDZKIM B A N K U D Y S K O N T O W Y M 

P i o t r K o w s K a 4 3 (okienko 8 ) w godzinach od 9 do 1 2 P-
o d członków swoich na mocy zezwolenia p. Dyrektora Izby Skarj 
bowej w Lodzi: wpłaty podatku z a Ś w i a d e c t w a p r z e m y s ł ó w * 
K a r t y r e j e s t r a c y j n e z a 1 9 2 4 r . , p o d a t t t u o b r o t o w e g o z a l's% 

p ó ł r o c z e i b i e ż ą c e m i e s i ą c e i z a l i c z K i p o d a t H u m a j ą t K o w e ^ j 
Nadto przyjmuje deklaracje wraz z wpisowęm i udziela wszelKlC 

informacji. 
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S P R Z E D A Ż 

Szyb okienny cli 
Hurtowo i detal cznle po cenach fabrj 

cznych. oraz szklenie ok'en. r. . e c z n i c a , l 4 . 

i <-9 J. O l c j n k z a K i S m o l e ń s k i 

pr/y]H>«ri» rh^ytlj wt »ktysłkic'-' *pe-' 
CJ.)'n.iS.-iv*l / ' . - U ' , ; ' ; ^ . 9 <Jn C-ej W.; 
t l c K t i y 0 1 0 * j ' . 4*i'.'Tj'<'. f?<J6f;>lc-

ia i . Vtł.c»Sa Ł>?a<rayin s?Bńrrm 

PcraiJ.< 23o,ooo mkp. ."12-B 
A K 

cfota, a r o b r o , 

£ tar e zQb^ 
k u s u j ę pla^f najwyższe ceny. 

* N . W a r s z a w s k i 
(w podwoi tu lewi cflcyns 

Sprzedeal 
Szyb okiennych • 
hurtowa t detaliczna 

po cenach fqbrycznych 
S. F5JMER 

Łódz, Zgierska 2B,w podwórzn. 

Urzędniczko poszuk:'je 

P I 13 I J B U l f l B ] 
ewent, z calnd/i^Hni-"" tóWW 
niem Cena i okolica obojętna 

Izeloucula do idm.»R«nnbUW »ab SZ 

F i E ^ W S Z O ^ Z Ę D s i A 
poszukuje posady jak również u* 
dzwjfl lekcje. Wiadomość w adm 
„Republiki* sub. , P . 5705 

nadchodzące 
p o l e j m y l A 

NA R A T Y i za < J ° * % $ 
w»«tką Oaraerot»*l 
1 d « M n « , T n * t r y ""^"i ie l*"* 

jakou-i i O b u w i e * *" w 

„WYGODO 
PJolrkou«sl«a 

Uwajja: \V.T.clhlc *n«l»* 

«3» 
..JVf 

konywujemy we w przeciągu 4 dni. 0*'l,Jł 

« »l»daiwy» 



29 L I S T O P A D A 19*23 j . 

O k o n g r e s P. P. s 
(List otwarty do redaktora „Republiki"). " 

AoUtrcna nt*e| zamieszczonego listu o-
fT^kgo do uaczclaogo redaktora „Republl-

p. dr. Edmund Weisberg, przewodni­
c y łódzkiego komitetu okręgowego PPS. 
A c*kolwick Ust ten o charakterze politycz-
8 j , l > Ule fest pozbawiony pewnych cech pole-
f^i osobistej, redakcja nasza zgodziła się na 
r*° Publikacja ze względu na osobę autora 

bogaty materiał polemiczny. 
Zdrowa choć nawet ostra krytyka fest 

podstępnym.warunkiem rozwoju myśli poll-

*** Jednym s najbliiazych numerów „Re. 
^bliki" powrócimy do merytoryczna! dysku-

Qad opinją autora poniższego listu, nie zga 
^'•c się zasadniczo ani s historycznym 

odstawieniem rzeczy, ani tci z obecno tak 
* « • PPS. 

^a«towny Penie Redaktorze! 

Jednym z ostatnith numerów Pań 
1't/° ^ e n n i ^ * napisałeś Pan artykuł o 
*it k i m kongresie PPS. Widzę na 
Hyĉ '* tego artykułu duto uwag słusz 
^ ' i«4 jednak między niemi, a specjał 

* rozwoju artykułu, znajduję uwagi, 
m°gą — przynajmniej — być przed 

™*»» dyskusji 
*W ^ k " ! * 2 P ańsklm Jest dużo uwag 
^ U w ych , gorzkawych, które mogą mó-
^.'Mutorze, że go to cieszy, już w. PPS. 

5ię i le czy niedobrze. Zarzuty te 
u °**czę<&ają PPS. ani jej wodzów. Nio 
jta ̂  e t wypowiedziane w przysłowio-
ł|(, "Polskich glace - rękawiczkach", 
% wprpsi.., szczerze, prosto z mostu 
& L q **j pozwala mieć pewność, i i moją 
•„^ '•dź przyjmie Pan z równą goto-

, , t r awicnfa pokrzywy**... Szczypta 
^ * U 1 ł u t »°H attyckiej nie psuja nigdy 
. ^ ani zdrowia,., 
V* ad rem. W artykule o PPS. mo-
V * ł l Przedewszystkfem, ł± apodziewa-
liyjj^ Po kongresie ostatnim, w Łodzi od 
ł J r ' Uchwał tak poważnych, jakich się 
ti, ed stronnictwa, które jest zdol-
V obowiązek wpływać l zmie 

^Psze, c a ^ wewnętrzną i zagra-
Politykę Państwa, lecz-r-zaaniem 

Hic, U ^ nastąpiło rozczarowanie, PPS 
Rv?i ^kiego na kongresie w Łodzi nie 

. p p s . do swego zadania, do roli 

sje przyszłym. A przecie chwaliłeś Pan— 
czy mam przypominać artykuły i cytować 
je? — uchylenie się PPS. od udziału w 
rządzje; chwaliłeś Pan dążenie PPS. do 
zorganizowania lewicy społeczeństwa, 
chwaliłeś Pąn pracę klubu poselskiego 
PPS. za jego niezwykłe wysiłki o zdemo­
kratyzowanie konstytucji, o utrwalenie 
demokracji (czy nio chwaliłeś Pan Cza­
pińskiego } Moraczewskiego?); chwaliłeś 
Pan Niedziałkowskiego za jego mowy, wy 
gtaszane tak często na temat polityki pol 
sklej w stosunku do mniejszości narodo­
wych, — chwaliłeś Pan, uznawałeś Pan, 
nie ganiłeś Pan ty lu , tylu wystąpień PPS. 

A była to praca PPS., która przema­
wiała dwa lata słowami uchwał | rezolucji 
kongresu łódzkiego. „Niema jednakże re­
zultatów pozytywnych tych wszystkich 
wysiłków". Ja je widzę i Pan je wtdzf. 
Lecz tę kwestję pomijam: ja,mam jeszcze 
dość czasu. Będę Zupełnie zadowolony i 
szczęśliwy, jeśli ustrój socjalistyczny na­
stąpi za lat..'. 15. On przyjdzie, lecz cier­
pliwości trzeba nieco, choćby — o feu, o 
feu — na parę tygodni. 

Gorzej jest, że do PPS, wkradła «ę 
„biurokracja", że ci biurokraci „nie od­
czuwają nędzy, głodu { chłodu robotnika" 
Sami dobrze odżywieni f odziani. To już 

nie jest organem wykonawczym Partfl, I 
lecz zmniejszonym kongresem, urzędują-, 
cym w wypadkach zaszłej potrzeby mię­
dzy jednym kongresem a drugim. W ra­
dzie zasiadają mężowie zaufania całej PPS 
którym właśnie Partja takiego mandatu 
udzieliła przez, wybory nje poto, aby de 
legatów „terroryzowali", narzucali im 
swoje poglądy „z góry", lecz aby oni wła 
śnie, ci najlepsi, d wybrani zaufaniem ca 
łej Pąrtji mieli prawo decydować o lo­
sach PPS.: z woli całej PPS. 

Z zarzutem Pańskim o „narzucaniu 
woli" spotykaliśmy się oddawna. Czynili 
nam ten zarzut wszyscy wrogowie PPS., 
ci, którzy nie uznają aasad demokratycz­
nych nigdzie i nigdy (np. sławny ongiś ks. 
Zyguliński i prof. Lutosławski Wincenty) 
lub, którzy tej formy uznają, lecz pod tym 
jednym jedynym warunkiem, te fcm się 
nikt niczem nie sprzeciwia (np. Warskl z 
„Czerwonego Sztandaru", Marchlewski 1 
tow.) Nie wierzę, aby i Pan, jak oni wszy­
scy czynił nam ten zarzut poważnie. Lecz 
nie chcę tego Panu wmawiać, ani Pana 
przekonywać, obawiam się bowiem za-r 
rzutu, ł± gwałcę Pana... oczywistością. 
Wszak jestem demokratą i pepesowcem... 

W końcu zaś Pańskiego artykułu jest 
mowa o tych „x Galicji", którzy pasoży 

znacznie gąrzej i zaryzykowałbym twier-eitują ną piele PPS., którzy dorabiali si<; 

\ \ * * dorosła. T a k twierdzi Pańskf ar 

^ . ' ^ a k , _ ą jednak ten kongres dal 
tg Pariji Socjalistycznej cały •szc-

J * V ł a* l rezolucji, które, wprowądzo 
M l « ro^nejy \ pogłębiły stan po 
\ * * > PPS, A Jednak te uchwały { re-
Ne, °dQ ,ły Cię Jjłoanem echem w, 6ej-

i ^ ' d r in le wewnętrznej • f, zagra* 
1*?̂ *' Mityki poUkjni, wniesione na to 
' l | f Sasami PPS.! A przecież tc uchwa 
l»Va** 0 , l , c ' B S«V P ° dzień dzłsiejszT **od-
hą* C f i ł e J polityki wewnętrzne) klubu 
Kią**$< i ^1 polityki zagraniczne) 

k o w»k|ego i dr. Pcrla, która nie 

\ | , % la*"Ow „RcoubUkr", a da-
h p * "Głosu Polskiego", przemawia-

l,,(rdzo 60T^C0 i wymownie za tą 
f i j j jp daszyńskiego t Barlickiego, Per-
Slis^^kowskiego. za tąż właśnie po 
[ W Bo8P»darczą Zicmięckiego i Dia-
\\t\' e vS° * & tern? uchwałami kongresu 
' f t ^ f 0 ' 0 których Istnieniu zapomniał 

r f tkciaj pjsanja artykułu o kongre-

dzenle, że to nawet z ich strony nieład 
rrie.~ 

O jaką tu „biurokrację" idzfe? Oto w 
kongresie biorą udział „wirylłści": rada 
nŁczelna PPS. i klub posłów. Pan twier­
dzi, Ż8 oni mają w obradach kongresu 
głos stanowczy, że swoją wolę narzucają 
kongresowi. Stąd wniosek nadnłby się 
sam: kongres cały'to barany, którym kil 
ku, czy kilkunastu wirylistów, narzuca 
swoją wolę. 

To zarzut, którego PPS. nie uczynił 
dotąd Żaden. przyjaciel Czyni to tylko 
tzw. sympatyk. A co to jest „sympatyk", 
powiem później. 

W Istocie w kongresfe bierze udział 
tylko jeden pose| z głosem stanowczym, 
jeden, któremu k lub poselski da mandat! 
Klub poselski wybiera z pośród siebie 
tylko fednęgo delegata, reszta posłów ma 
głos tylko doradczy, taksamo, jak każdy 
członek PPS. w charakterze gościa. Oso­
biście nie uważam tego stanu rzeczy za 
słuszny- Ale tak jest faktycznie i cf właś 
nie wszyscy, którzy z woli samej ustawy 
reprezentują -siłę polityczną, na kongre­
sie PPS. głosu stanowczego nie posia­
dają. 

T Q jest, Redaktorze, prawda. Na kon­
gresie obok jednego delegata klubu po­
selskiego zasiądzie 40 posłów j senato­
rów bez prawą głosu, — 40 „wlrylnych" 
geścł, Czy udz'ał tych „wirylistów" w kon 
gresae jest objawem nie demokratycznpś-
cl PPS., tę ciężką wątpliwość pozosta­
wiam Panu do rozwiązania w przekona­
niu, że uda się to Panu bardzo łatwo. 

A rada naczelna1 PPS.? Rzeczywiście, 
rada naczelna bierze, udział w kongresie i 
jako „rząd" Pąrtji w głosowaniu udziału 
braćby nie powinna. Lecz rada naczelna 

karjery wówczas, gdy urai, w b. Królest 
wie kładli głowy swe na faszyny lub szli 
w Sybir za należenie do PPS. 

Zanim o tem z Paneiu pomówię, przy 
pomnę, jak to u J. Richeborongha Jezus 
Chrystus posłyszawszy słowa: „kto bez 
winy, niech ciśnie kamieniem", — zadu­
mał się głęboko i rzekł zmarszczywszy 
boskie czoło wysiłkiem myśli: „gdzieś ja 
już to słyszałem, słyszałem...** 

Słowa Chrystusa u Richeborongha 
powtarza Tbersytes... 

;W Pańskim artykula jest inaczej. Pan 
powtarzasz kalumnje Thersytesa, a njema 
Pan pamięci, by jej wysiłkiem przypom 
nieć: „gdzieś ja te słowa słyszałem". 

Mam pamięć dobrą, często niezawod­
ną. Ja znam te słowa o „karjerowiczost 
wic gąlileuszy", którzy „mogli w najgor 
szym razie zdobyć mandat poselski, raj-
cowstwo lub posadkę w kasie chorych". 
Ja znam dokładnie człowieka, który to 
głosi: „Ex ungne" poznaje «ę nie tylko 
lwa, lecz także żuka gnojaka, lecz także 
tę maleńką pullex frrltans, która tuczy się 
krwią cudzą, lecz także tchórza, który 
sieje wszędzie wokół siebie woń nieznoś­
ną, lecz także gada, który gryzie wów­
czas najczęściej, gdy się człek najmniej 
tego spodziewa. 

Poznałem po tych słowach autor*, któ 
ry się dzień w dzień za życia przeanłela... 

To nie Pańskie słowa! 
Za Polskę, za. lud, za PPS., za socja­

lizm umierali Montwiłłowle J Kopisie z o-
krzykiemj „Jeszcze nie zginęła". Czci 
ich oały proletarjat polski Czd tych 
wszystkich, co pod bokiem czujnego ł 
„sprawnego jak knut w ręku kąta" żan­
darma rosyjskiego, wykuwali wolność Pol 
skl Z nich, z tych mianowicie, co rzeczy-

wiide walczy!] i poSwiącaK się, nikt, anł 
jeden nie zarzuci „galileuszom" tego, co 
geotrapes stercorarius pn zarzuca, Pań-
skiem chroniąc się nazwiskiem. 

Któż to z „galjleuszów" pasożytuje na 
dełe PPS.? Daszyński Moraczewski, Ma 
rek, Bobrowski Źmawski, Lieberman, 
Smulikowski, Reger, Diamant, Kuryle­
wicz? Oni, co życie całe oddali w usługi 
PPS. bez zastrzeżeń?! Czyż "który z nich 
nie zakosztował więzienia? Czyż porobili 
karjery? Czy mowa tu o tych dziesiąt­
kach i wielu setkach moich towarzyszy* 
którzy rzucili studja, bogatych ojców, 
wyrzekli się schedy i tytułów, aby tylko 
nie sprzeniewierzyć się Partjl {swej mło­
dości? Czy o tych, co wychowani w du­
chu PPS. polegli w boju za wolność Pol­
ski? O kim tu mowa? 

Panie, kanalja jest wsiędzie, kanalja 
nie znała kordonów, — tam robiła karje-
rę, tu zdobywała bandytyzmem, Lecz to 
nie PPS.! Zima kradł miijony złota, ale 
mkt nje mówi te „Stańczycy" to zło. 
dzieje. 

Wiem, te Pan tego powiedzieć nie 
chciałeś, Tak jednakże wyszło. 
- Lecz porozummy się bliżej. PPS. ży­
ła w Małopolsce w innych niż tu warun­
kach politycznych j innych używała pj*: 
tu metod. Chadzała te mi samem; drogam 
któremi posługiwały się partje socjalisty 
czne we wszystkich państwach Europy 
zachodniej, konstytucyjnej. Czy j francu-
ircy aoejąllścl, są w stosunku do PPS. (by­
łego ząb. ros.) karjerowłczamt? Przecież: 

także nie ginęli na szubienicach za nale­
żenie do pąrtji! Czy są nimi socjaliści wjo 
scy, niemieccy, austrjaccy? 

Panie, biorę rzecz logicznie: gdyby d 
wszyscy socjałiśd Zachodu, którzy, te są 
daleko, na pewno budzą w Panu szacu­
nek, znaleźlj się — cuda się dzieją — na­
gle w Polsce, Pan mierząc ich pracę po-
ŚAvięceniem moich przyjadół politycz­
nych z b. zaboru rosyjskiego, zarzuciłbyś 
im także, te pasożytują na dcle PPS., te 
są karjorowiczam!, gdyż i on!, należąc do 
obozu socjalistycznego, zdobywali tylko 
mandaty, rajcowstwa i posady w kasach 
chorych! 

A czy Pan nie zna tych „gąlileuszy'. 
co w 1905 i 1906 r, tu pracowali, przewo­
zili broń, zakosztowali „tfurmy"? Nie 
Panie, szkoda na to czasu! 

Pan chciałeś okazać PPS. swoje nią 
;ainteresowanie. Wiercę, je tak jest-

Uczyniłeś to Pan jednakże nie jak 
przyjaciel, ale jak... sympatyk* 

A wie Pan, Panie Redaktorze, kogo ja 
uważast za sympatyka jakiegoś stron­
nictwa politycznego? Mojem glcbokiem 
pzekonaniem jest, iż „sympatyk" stron.-
nictwa to taki pan, który się cjes*y, jeżeli 
może temu stronnictwu wsadzić mocno 
szpilkę w kość pacierzową. 

Takich sympatyków ma niestety każ­
de stronnictwo. 

Ma ich także PPS. 
Cała pociecha w tern, ic symp̂ tykOSi 

szybkę czas mija, Pan zaś chyba się z ni­
mi nie raduje,.. 

„DR, EDMUND WEISSBERG. 
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CZWARTEK 

Dzi * : 
Jutro: 

Salurnlna I Fil. 
Andrzeja ap. 

7.00 Wschód słońca 3 
Zachód o g. 3.40 
Wsch. księżyca 2.59 
Zachód o g. 3.25 pn. 
Długość dnia g. 8.30 
Ubyło dnia g. 8.20 

OD ADMINISTRACJI. 
Niniejszym zawiadamiamy tych n«u 

ezych T. Ti Prenumeratorów, którzy do 
ted nie uiścili abonamentu za m/esiąc M 
stopad, i i z dniem jutrzejszym przestaną 
otrzymywać nasze pisma. 

PODWYŻSZENIE DODATKU DLA. NA 
UCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 
Magistrat postan. podnieść wysokość wy­
płacanego nauczycielstwu miejskich szkół 
powszechnych dodatku miejskiego na mc 
siać listopad do miljon 676 tys. mk. na o-
u>bę. (b) 

ZAKAZ SPRrZDAŻY NAPOJÓW 
ALKOHOLOWYCH. 

Komisarz rządu na m. Łódź wydał 
ztrządzenie na zasadzie którego zaka-

• ZU}s, się sprzedaży podawania oraz spo-
żyWania 'napojów alkoholowych na te­
renie m. Łodzi w czsie od dnia 2 do 10 
grudnia z powodu zarządzonego poboru 
•wojskowego, p. 

NOWY CENNIK MIĘSA WOŁOWEGO 
Do referatu walki z lichwą zgłosili 

rzeźnicy nowe cen" mięsa wolowego 
Ceny te .kształtują się następująco: pier 
wszy gatunek koszernego — 410 tys. 
norma-lue 350 tys. d.-ugicgo gat. 336 ko 
szeme I 320 tys. normalne. W siprze-
..daży detalicznej ceny te podwyższono 
o 20 proc- b. 

OŚWIETLENIE W SZKOŁACH. 
Mając na względzie zdrowie uczącej 

się dziatwy, magistrat postanowił za­
prowadzić instalacje elektryczną w szko 
łach jaglicznych przy tri. 28 pułku 3. K. 
w . 22 I Przejazd nr. 69. 

T-WO APROWIZACJI MIAST POL 
SKICH. 

Towarzystwo aprowizacji miast pol­
skich, którego udziałowcem jest m. Ln. 
Łódlź, zawiadomiło magistrat, że na mo­
cy postanowienia ministrów skarbu o-
t ł z przemysłu i handlu zatwierdzony 
zestał statut ST>ól!ki akcyjnej p. t. „Han-
dlowo-Przennyslowe T-wo Miast Pol­
skich. Nowa spółka akcyjna ma na celu 
przejecie aktywów 1 pasywów T-wa A-
Iprowizacji miast Poł-sfłcicb. Na zebrania 
likwidacyjne T-wa Aprowizacji I orga­
nizacyjne nowej spółki, które odbędą si<$ 
dnia 16 'grudnia rb., magistrat wydele­
gował p. ławnika Muszyńskiego. 

Podwyższanie subsydium instytuto­
wi T.N.S.W. Magistrat-postanowił wy­
stąpić óo rady miejskiej o podwyższenie 
wysokości subsydium, przyznanego Już 
instytutowi nauczycielskiemu przy łódz­
kiem kole T.N.S.W., tytułem zwrotu 
kesrtów ^irowadzer.ia kursów dokształ­
cających dla nauczyciea szkol powszech 
nych. Subsydium to na m. listooada 0 -
krcślone zstato w sumie rrJ\. 40,085,000. 
przyczem wysokość ta byłaby sta'e w 
odstępach miesięcznych powiększana o 
połowę faktycznego procentowego 
uskażrfka. ćirożyźnian»2o. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzii tj. w czwartek Teatr Miejski daje 

..Dziady" A. Mickiewicza — będzie to widowisko I 
Fcświęcone wylącrnie dla robotników po najniz-
s/ych ecnr.cb i urządzone staraniem T. U. R. 

W piątek n'ezwykle fnczyina kom. Garoicka 
o t. „Proces rozwodowy". Obsadę stanowią: pp. 
Slrrska, Wołosiynowska, Michorowska, Komor, 
tticki, Znicz, Krotkę i Mroziński. Reżyseruje J. 
Bonecki. Nowe piękne dekoracje projektu pp. 
Wodynsklego i Kudewicza. 

Wcielenie rocznika 1902 i ochotnikom 
1903, 1904 i 1905 

Odbędzie się między 3 — 6 grudnia. 
Na drogę \ pierwsze c h w l t o j ^ 

Z muzyki. 

Wybory do komisji szacunkowych 
Na wniosek wydziału. podatkowego i 
zgodite z 4§ 2 rozporządzenia ministra 
skarbu z dn. 19 6 1922 r., magistrat po-
staiowił wystanie dq Tady mi-3lekiej o 
wybranie 36 członków i tyluż z a s t o 
ców. do komisji szacunkowej państwo­
wego podail.u dochodowego, w miejsce 
dotychczasowych członków, których 
mandaty, w zwią-ku z rową kadencją 
uiładz samorządowych, już wygasły. 

KOMITET POMCCY OFIAPQM WYBUCHU 
W CYTADELI, 

W związku z ostatecznym zlikwidowaniem 
fcomiU-lu i ogłoszeniem sprawozc1an'a komitetu 
fticałenia pomocy ofiarom wybuchu w eyŁadill 
wtywa wizystkich posiadaczy list, którzy dotych 
czas zabranych Ust nie zwróc'li o bezwarunko­
wy zwrot tyehia w terminie nairó.-WeJszyra do 
drla S gru/rua r. b. do biura C. II., Piotrkowska 
UT 96, codziennie od 11—1 w poL 

Muzyka symfoniczna' cieszy się za 
wsze w Łodzi cłużem powodzeniem. Nic 
w tern dziwnego. W mieście, w którcm 
tfeirra, a z pewnością i nie będzie tak 
prędJko OTery, w któreni muzykę ka 
meralną u p r a w i a się tylko prywatnie, 
nic udostepnia-iąc jej niemal zupełnie 
szerszym warstwom, całe ciążenie my 
?yczne s.!lą rzeczy kieruje się ku utwo 
rem symfonicznym, ku jedynej placów 
cc tei muzyki. Orkiestrze Fi'!harmonicz 
nej. Tern się tłumaczy macztna frekwen 
cja na koncertach łó&fCch fiĄianrnon' 
ków, frekwencja, jaka poszczycić się 
nie może nic tylko żadna inna p^cówka 
niyzyczna w naszem mieście, ale w ca­
łym kraju. 

Symfonia Patetyczna Czajkowskie 
go w programie — to samo już jest do 
statecznym magnesem -dla ściągania 
tłumów. Twórczość Czajkowskiego, 

aczkolwiek przezierają z niej pierwla 
siki rdzenne, rosyis":ic, w istocie swei 
charakteru. rosyjskiego n!e. posiada. W 
swych utworach symfonicznych stoi on 
iia gruncie muzyki programowej, ze 
względu jednak na styl, pełen lirvk! 
subtelccj, wpadającej nawet w ton ba-
naliy, stoi on zdała od Berliora, p<rzy. 
pominająe tu raczej Schumanna. Cha* 
rakterystyczne jest w nim właśnie owe 
zespolenie czynników muzycznych 

kultuTa'mego, wyrafinowanego Zachodu 
z pierwiastkami swoistem muzyki na­
rodowej rosyjskiej, Dualizm ten. Czaj* 
kowrfeiego Jafta ma-larza tonów subtel­
nego, czułego (niemal czułostkowego) 
i Czajkowskiego w juchtowych, dzieg­
ciem zalątaiących butach, . jest nieraz 
aż zbyt ja-skrawy. 

Z głębi durha narodowego, z tęsknej 
bólem przesiąkniętej zadumy czerpte 
Czajkowski swe natchnienie w sym­
fonii Patetycznej. Najsilniej przemawia 
ono w ostatniej części, w owem słyn-
nem adagio, zamia«t finału umieszczo-
nem, Niestety, wykonywanie symfonji 
nie uwidoczniło minima'nej części jej 
walorów. Nie mówię o nastroju (natłok 
go zastępował). a!c czy możliwe jest 
choćby najmniejsze skupienie się. gdy 
dyrygient co chwila animuje orkiestrę 
jaWemiś niesamowi-teuii okrzykami i 
syfcarnarr.il? Jest to bardzo wskazane na 
próbie ( : T z y d a l o b y ich się więcei), ale 
podczas s^ktaldU czyni wrażenie za­
pasów cyrkowych, w których* dyry­
gient zmaga się z orkiestrą, a na któ­
rych najgorzej wychodzi publiczność 
no i... wykonywany utwór. 

W eręści so'ow3J usłyszeliśmy ko~< 
cert D-dur B^ethowena, ów na.^zy 
strzej wodv bry'ant UtoT^tury sk"'-vń-
cow'̂ . Grała' p. Irena Dublska, która 
sweml wystenąmi przed paru j»rszcze 

Jak Już donosiliśmy, termin wcielę • 
nla rekrutów rocznika poborowego 
1992 został ostatecznie naznaczony na 
u. 3 "rudnia 1923 r. 

Wcielenie to będzie się odbywało w 
przeciągu 4 dni, zależnie od rodzaju po­
działu, do którego zostali zaliczeni po­
szczególni rekruci. 

Wpiorwszym dniu wcieleni będą oni 
do formacji wojskowych znajdujących 
n» terenie danej miejscowości lub PKU. 
— w drugim na terenie D.O.K. w trze­
cim i czwartym na pozostałych tery­
toriach. 

Rekruci powołani do szeregów, win 
ni stawtf się wcdłtrg otrzymanych kart 
powołania, we właściwym PKU„ lub 
w puaktach zborr. -h. 

nla do szeregów należy sle t a f f p i 

w żywność do 3 dni. 
W drodze rekruci będą otrzyj 

gorącą str_.ve. 
Równocześnie Z POPOROMTTI ^ 

r zostaną wcieleni do szeregów 
nicy rocznika 1903, 4. 1 5 r. 

Będą ord wcieleni przez wład** 
skowe, w miarę możności do *OT?M-

które sobie wybiorą, 0 ile etat tir®. \ 
macjl ł kwalifikacje kandydata be09 

to pozwalały. 
Ochotnicy Jednoroczni otrzy* 

prócz Imiennych kart powołania, 
kumenty podróży, z którymi « d a J

r V 
do właściwych formacji wojsko^1^ 

Organizacja wpłat waloryzowanych podatkuj 
Delegat ministerstwa s lwrb j^ p ^ Dnia 27 bm. w magistracie odbyła 

się konferencja w sprawie wprowadze­
nia w życie uchwalonej Już przez sejm 
ustawy o waloryzacji dadu publicznych. 
W konferencji bca'li udział: naczelnik 
wydziału samorządowego ministerstwa 
skarbu, p. Herszkowski, specjalnie w 
tym celu wydelegowany do Łodzi, wi­
ce orezydenc! miasta pp. W. Wojewódz­
ki i W. Groszkowiki oraz przewodniczą 
cy wydziału podatkowego, ławnik S. 
Kulcmowicz 1 dyrclktoit tegoż wydziału, 
dr. Wclsberg.. 

Delegat ministerstwa sfrarbu, przed­
stawiwszy w głównych zarysach treść 
ustawy o w.a'oryżacji,dantri publicznych 
zwrócił s!e do magi-stratu naszego mia 
sta z prośbą, aby ten wypracował s -o 
sób zastosowania tej ust«awy przy po 
bieraniu podatków i opłat, komunalnych. 
Pwwkt ten posłużyłby wydziałowi sa­
morządowemu ministerstwa skarbu do 
opracowania całego systemu pirzenisów 
0 wykonaniu ustawy o waloryzacji. 

PomyS!' ustawy mają być wszelki: 
podatki i opłaty za wzajemne świadczę 
r 'a waloryzowane na walutę polską wy 
snkowarteściową w stosunku do ceny 
złota, no''ow,3nej na' giełdJzie londyńskie 
1 kursu funta sztcrl.inga, notowanego na 
giełdzie warszawskiej. Wysokość tego 
''i'.irru podawać będzie ministerstwo 
skarbu wszystkim jed:ros:1tom samo"zą 
dowym Rzeczypospolitej telegraficznie 
Co tydzień jednego dnia do wiadomości 

stosowania na przeciąg jednego tygo­
dnia.. Przyjąwszy m>. że magistrat m. 
Łodzi olirzymał z ministerstwa skarbu 
wsoormniany telegram o stanie kursu 
waluty w piątek raro — kasa miejska 
na piątek i sobotę wstrzymuje przyj-
rrow.jnie opłat podatków 1 danin, za­
myka księgi, i przeprowadziwszy walo­
ryzację na'i3żności podatkowych wed-
?ug ostatniego kursu, zaczyna przyjmo­
wać wnłaty według nowego kursu ua 
trzeci dzień t. j . w poniedziałek. 

k-ty webuizlła znac-rny ertuz;a-m, a 
która., zdawałoby się, stanąć mogła w 
rzędzie ra:zi-ą'rDm;ts:ych wirtuozów 
świata. Z żalem stwierdzić muszę, że 
ta tak młoda artystka należy już do 
inrpe-fektum. Ani śladu p'f>k)rei kautylc 
ny (f':ż da się tej, wvdcbyć z korrertu 
beethovenowsk?ego!), frazowarie bcz-
barw-c, gra bez wyczucia charakteru, 
ncwet technika-t^mrtyczna i passa*owa 
ani poprawne, Jednak mało i>~zełrzyste 
o czystości niezbyt nieskazitelnej. 

Być może, iż ten tak niekorzystny 
zwrot.w talencie p. Dubisil:!ej jest- tyj o 
Tzejściowym okresem niedyspozycj" 

artystycznej. Moźcby czasowe zadrze 
stanic obcowania z estradą i wytężona 
praca nad sobą pozwoliły tej tak śwlet 
nie zapówlaća'aocj się artystce omó­
wić w przyszłości wielkie tradycje Wie 
nlawskich I Barccwłczów. 

L. P 

również magistrat o wskazanie m« - ^ 
ków, przy pomocy których \ f 
prosty sposób uwiadomić o' całyf» ^} 
systemie waloryzacji zainterc s o W 

kontrybuentów. ^ 
Z wszystkich danych, k to re^ j l 

stratow? podał d» wiadomości a<? $ 
skarbu, wynika, że w Warsza^c^ 
ustalono jeszcze należycie zasafl. $ 
kwestji, w jakiej walucie maja b y ,a|iiK 
czane podatki i opłaty (którą t0.%)!> 
będzie się musiało od dnia 1 $ i y ^ • 
1924 roku waloryzować). w«iV 

Niewiadomo również czy wa 
cja dotyczyć będzie podatków i ° p l $ 
piero wymierzyć się mających P° 
l stycznia 1924 r. i jak ma W.0V,. 
tw?ona kwestja tych podatków ' 
które już. wymierzono w markacn 
skich, a których termin płatnośći ^ 
padnie na czas po 1 stycznia I9Z~L 
Jest to "kwestia ogromnie ważnai ^ 
wszystkich samorządów oraz dl 
stwa% mogąca uniemożliwić P°^j\Vf 
tych podatków i opłat według " 5 

o waloryzacji. Nie uzyskano f°,jp<r 
żadnych informacji odnośnie kweS' ^ 
ruszonej przez wiceprezydenta ^ C 
Wojewódzkiego, mianowicie kwe-
wentuai'ności pnzerzucenia c^^vtct^' 
ioryzacjr na te sfery naszego s ^ L ; ! ^ 
stwa, które pobierać.będą nadal 0 „3 
oy w markach polskich, a ciezf"-^ 
rzecz państwa i samorządu WF^IW 
siały ponosić wedjug pieniądza * j 
ryzowanego. uiCi<t 

Konferencję zamknięto ośw ąu \t 
n'em reprezentantów magistra 1 1 '^ 
Łódź w ciągu dni- kilku opracuje " pt« 
o który de'J3«at ministerstwa ^ x \ ^ 
sił I który — zdaniem prezdyj^. $ 
stratu — jako pochodzący z 
sta doskonałe obeznanego z-

pieniężnym i walutowaniem P •„^tf'' 
pomoże w znacznym stopniu J j l ; ^ 
stwu skarbu do osiągnięcia tsm^ 
go celu. 

Opieka nad dziećmi ulicy. 

których przedstawiciele 
rządu t-wa opieki nad 
szkolą. 

Sinawa ap'eki- nad dziećmi i mło­
dzieżą'poza szkołą jest jednem z naj-
bad"icj - palących zagadr£eń społecz­
nych wle^lch miast. Na czoło zadań 
!a'.lturalnvch samar:ąddw.l zrzeszeń 0 -
bywatelflcich wysuwa się kwestia ochro 
Tiy dzłećr szko'.n. zwłaszcza z warstw 
uboższych przed demora^izującem! w ł y 
wami u'icy i utrwalenia w młodocia­
nych dus7ach tych pierwiastków mo­
ralnych. kt<Ve ^stara się wszczepić w 
nie szkoła. Po'ejc'0 głodnej działalności 
W tym kf-2TUnkUj'est .dońrawdy o^brzy-
ni'e, c1'jcć u nas —• w Łodzi — leżące 
do- tei pory niernaL odłogiem.. 
. W ostatnich dopiero tygodniach spe-
cja'ra koorsja, powołana przez wydział 
oświaty i kultiry .zajęła się sprawą 0 
piekl' rad dziećmi poza szkolą przy 
stąniła do oto/ad nad statui em mającego 
byćzaliożonem towarzystwa. • Akcja ta 
zakrojenia Jest'na jak ii£>!szerszą skal-}, 
"a zamiarem.komisji jest wciagrąć do niej 
całe spolccz. łódzkie. W myśl statutu to­
warzystwo opleld rad dziećmi poza szko 
łu de będzie zasidrteo kartowało pó-
}tdyńczy-h członków, d .̂żąc natom'astjml poza szkołą, 
do tego, aby uzyskać jaknaly ieksza, ilość 

członków zbiorowych, t. I s ł L } b » ^ 
szeń i związków zawodowy?'!- ^ t^j 
ńych, oświatowych 1 t. p. UfCY\F,, 
zwią-ek zgłosi akces do t-wa o.-\. t.\v 
dziećmi, tern sąmcm członkam^^ 
s*aią s!ę, wszyscy członkowie 2 , 0 V 

Statut towarzystwa został W- 'jrfj 
dyskutowany j usta'ony. os ta i^ yv 
czytanie odbędzie się dnia 30 * 0<p 
najbliższej przyszłości odbedz'6 s'}, uf 
ne zebranie organizacyjne deleff»S, 

działu oświaty i haYmry. V^ZtićP 
wszechnetc nauczania oraz -V 

grona osób, które doniosłej sPrJIojfl * 
p\cV nad dziećmi poświęcać s 

wagę. ,^1* 
Nie należy wątpić, że te ^{af 

poczynania miejskich władz °/ j/dj[ 
wych wbudzą w społeczeństwie j i j 
kiem powszechne zahiteresowaJ'1-^^!'1 

Tego najlstotniełszym wyraz*"1, 
. tłumny akces różnych zrzeszeń ' 
, ków do towarzystwa opieW ^ ° 

http://syfcarnarr.il
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Rodzinie, Zarządowi ora: dawnym kolebom współpracy wyrażam szczery żal z powodu zgonu 

byłego mego szefa 

Z powodu zgonu prezesa Zarządu Tow. Akc 

ś. p. KAROLA STEINERTA 
wyrażają rodzinie i zarządowi szczery żal i współczucie 

B-cia Potek i J. Goldberg. 
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W środą zmarła przedwcześnie po krótkich lecz ciążkich cierpieniach najukochańsza nasza 

* B . P . 

RACHELA Z ŁĘCZYC 

I 
przeżywszy lat 27. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Zgierzu przy ul. Piłsudskiego Ns 18, na­
stąpi w czwartek dn. 29 listopada o godz. 12 p. p. na cmentarz żydowski 

pi 

576o—l 
Mąż i Rodzina 

Po zerwaniu umowy w przemyśle 
włókienniczym. 

Uchwały związku „Praca". 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

Wdniu wczorajszym wyjechał do 
Warszawy przedstawiciel związku kla­
sowego włófkrhiarzy, p. Danielewicz, cc-
\cm uzgodnienia akcji, jaką robofnicy 
mają przedsięwziąć w związku z zer­
waniem przez przemysłowców umowy 
lipcowej, b. ., 

Wczoraj odbyło się zebranie delega­
tów fabrycznych związku zawodowego 
, Praca", na którem jako referent wy­
stąpił p. Kazimierczak. 

W pierwszym rzędzie krytykował 
mówca nową ustawę ministerstwa spra 
wiedliwości o warunkach pracy i płacy. 
W ustawie Jest wskazane, że w razie 
strejku, o ile iktóre dopuszcza się, czynu 
gwalitowneigo celem otrzymania zwyż­
ki płac i uzyskania Innych warunków 
pracy lub ogłaszał bojkot, podbiega ku­
t r z e óo roku j 6 miesięcy. Dalsze parag­
rafy równomiernie określają, dokładnie 
kto i za co ma być karany, wobec czc-
£0 zdaniom mówcy należy u;tawę uzu­
pełnić przed wnicsieiwcm jej na pteroum 
sejmowe. 

Następnie p. Kazimierozak referowa 
sprawę kryzysu w przemyśle i dopatru 
je się we wszyslkiern tern, co sio dzłej" 
nie tylko % winy przemysłowców, l e« 
I rządu, który we wszystkich przeje 
wach życia wykazał nieudolność, 
szczególnie co lo ustabilizowania walu­
ty, przez co umormowanoby warunki 
pracy i płacy. Rząd jedinak nie spieszy 
sję ze stabilizacją waluty. 

Wobec tej sytuacji orbotnłcy mu?zą 
domagać się waloryzacji zarobków, 
gdyż wszelkie podwyżki nic lin nie da­
ła, a nawet obniżają poziom zarobków. 

Co do zasadniczej sprawy zerwania 
omowy przez przemysłowców, to gra-
j&.fifiil Jcdaraje n a NUTĘ ministerstwa ura-

cy, lecz gdy dowledz<icł} słe o przygo-
tcwaneó ustawie w psrawie regulowa­
nia zarobków według orzeczeń komisji 
siatystycznej, postanowili zerwać 
wszelkie umowy, zawarte w całej Rze­
czypospolitej, aby pokazać rządowi, że 
reguftiją cmi płace po porozumieniu słe 
z robotnikamrl wszefcrie komisjo sta­
tystyczne są niepotrzebne, a sama usta­
wa o przymusowem regulowaniu płac 
bezużyteczna. 

O ile przemysłowcy nie zgodzą sie 
wypłacić robotnikom podwyżkę wed­
lu? orzeczenia komisji statystycznej, to 
w pierwszym rzedzłe związek „Praca" 
domagać sie będzie od rządu represji w 
stosunku do przemysłowców, a o ile nie 
pomoże, poweźmie dalszą decyzję. 

W końcu dłuższą dyskusję wywoła 
la sprawą bezrobpeła lekarcy w kasie 
chorych. 

Uchwalono zwrócić się do komisa­
rza kąsy chorych z żąda*niem naiych 
miastowego zlikwidowania bezrobocia 

ZLIKWIDOWANIE STREJKU KRAW­
CÓW, 

fo konferencji odbytej w lokalu zwłąz 
ku właścicieli'magazynów zlikwidowany 
zoatał stręjjc krawców konfekcji dam­
skiej. 

Pracownicy uzyskali 50 proc« do płac 
zasadniczych, oraz ostatnie dwie podwyż 
ki, jakie określiła komisja statystyczna.(b 

STREJK W PRZEMYŚLE CHEMICZ­
NYM ZAKOŃCZONY. 

Z powodu przyjęcia przez strefkują-
cych robotników warunków postawio­
nych im przez pracodawców strejk w za­
kładach chemiesnych należy uważać za 
ukończony. 

Płaca dzienna robotnika wynosi|M^ 
dzie 800,000 mk. (p) QRP 

STREJK W GARBARNIACH. 
Wskutek nlewyplacenia robotnikom 

podwyżki w wysokości ostatniego 
wskaźnika ćtrożyźnlanego, zastrejkowa 

Kalosze fox-troty 
męskie, damskie, dziecinne, 

BOTY FILCOWE 
P a n t o f l e l u k s u s o w e . 

S k ł a d k a l o s z y , Hitk™* 
Sprzedaż hurtowa I detaliczna. 

pracownicy w garbarniach 
skiego. Aleksandrowska 156 
Zgjerska 104. b. 

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW B l ^ 
WYCH. t 

Dziś o godzinie 8 i pół wleczoK" $ 
lokalu stow. Handlowców Polsk. l CV 
Piotrkowska nr. 108, odbędzie siciga 
ranie delegatów pracowników p 

wych przemysłu włókienniczego 
Wobec stanowiska związku jjjitr 

mysłowców w sprawie dalszej Lk" 
tocji plac i stosun&m do międzyz* 1 - * 
wej komisji zebranie to p r z y r w ^ W 3 

poweźmie bardzo ważne dla szer° 
ogółu pracowniczego uchwały- <jp 

Na zebraniu tern obecni będ^ tj(ic|[ 

to 

5*r 

gaci pracowników niemal w s Z i f f l t - 7 
większych finm przemysłowy^ ją tt przemysłowy^-1' ją»r 

dzi, w których ostoatnio wybi*0" 
tnrgŁI, a nawet stręjkl na tle s<° $ 
nia wskaźnika s t a t y s t y c s i r e S ? 0 Qr 
nika plac minimalnych. 

Strejk lekarzy Kasy chorych. ^ 
LNIE L E K A R Z Y K A S O . I S P R O S T O W A N I E I Z B Y LĘKA** ^ 

C Z Y T A J C I E 

SPROSTOWANIE LEKARZY KASO­
WYCH. 

W częściowem sprostowaniu notatki, 
umieszczonej we wczorajszej prasie o 
przewlekającym się bezrobociu lekarzy 
Kasy Chdrych, zarząd sekcji lekarzy ka­
sowych komunikuje: 

Nieprawdą jest, jakoby Izba lekarska 
n|e interweniowała w sporze między le-
korzaml a zarządem kasy ch^ych •• lt 
lekarze nie zgodził' się na sąd pcl.ibo-iny. 
Prawdą natomias* |2st, że na skute*- po­
średnictwa Izby lekarskiej lekarze zgo­
dzili się ostatecznie na polubowne załat­
wienie zatargu. Sąd zaś polubowny mc 
dosz? ił do skutku z powodu tego, i i wa­
runki sądu polubownego, proponowane 
przez komisarza kasy chorych były upo­
karzające dla lekarzy. 

Zarząd Izby lekarskiej czuje ^ jad" 
szonym z powodu nieprawdziwy5" 
mości, zamieszczonych w prasje j*Łjm 
28 b. m. w sprawie bezrobocia,1 ĵ fłc 

' -jodać do powszechne) (»r 
.'zba lekarska OFICJALNI T$' 

wenjowała w kierunku polubownymi' 
•i-twieni^ sprawy Lekarze w; *QdbV'| 
z^pciiili się na sad pob-bowny- Ai^t 
się trzy konferencje jomiędzy PrZ^a<lf!* 
cielami lekarzy kasowych a $i< 

mości, że 
ii 

;bltt kńsy chorych. Rokowania roz 
szczegóły, a nie istotę rzeczy 

T y f u s W W* 
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P r z y c z y n i ł s i ę d o r o z w o j u n a s z e j i n s t y t u c j i . 

P a m i ę ć o n i m p o z o s t a n i e z a w s z e w ś r ó d n a s . 

Dyrehcja i Zarząd 
Łódzkiej AKc. Sp. Ubezp. „PAX". 5751-1 

P R A W O i Z Y C I E . 
-:o:-

egorja „C 2" za trzy metry sukna. ta 
JC* 1 1 Wczorajszymi w sądzie woj 

% t ^ r a korpusu sądowego Gralew 
Js^lttawa przeciwko Alfonsowi 
N {iu> Huigenowi Mi W ero w i i Al-

I l ^ e s o w i , pisarzom w P K U . 
^ 5fi * oskarżonymi o dor.usz-
%L * Urodni sprzedajności, 
W ? 1 m»r- K.S. Jaskólski, bronili 

- f i ń s k i i Braun 

. zaliczeniem do 
. « (zupełnie niezdolny do 

4 h l ? W e ^ z a obiel-nicę 3 
t *w^? edłożyl i ją przewodniczą-

,?2v) , ł . p ^ . Borowiki, który prze-
IR°misji, zeznał iż otrzymał 

% o ł . Pieczecie. K-ładąc podpis 
a- widząc kat. C2 

na nazwisko właśoi 

•^.Pieczęcie. 

v ° s ? wydało mu się niznane. 
?!>c|Jc' *° poborowy togo nazwis-
v'W i ^ PTzesrlądu nie stawał, 

{ j^r i i - 1 ) 0- r- Petarzycki zeznał, iż 
» foki -l n a t m życ /a Ga.łęsfl<i zapyta-
&r Q<JTS. Podstawie wystawił ksią-
A t y ° w l e d z i a ł mai iż na podsta-
h^kw2 .beczeniem, otrz yonanej 
WijNatychmiastowe dochodzc-

kłamstwo powyższego twier 

fSizf- •njr. lek. Milcszk* zeznał, 
vl^o i, z v v r^cit uwagę na nieznane 
i ^d i i * r ' a I"l3dera'. skierowując 
y Nnit ' C Z a Wanie pod adresem 

K^ftlca , ^ a ^ s i c i ' Milfer zeznali, 
"ni przed posiedzeniem ko-

: i f^ |ny , twierdząc. . i* ze spra-
•"ą^Jpniał nic wspólnego. 

misji zgłosił się do nich jakiś osobniki 
który obiecał im ofiarować po 3 metrv 
.•mkną za wystawienie książeczki zwal­
niającej od służby wojskowej na nazwi­
sko Janki a Feinera, podając •dokładne 
j go daty osobiste. Wszyscy trzej no 
porozumieniu postanowili książeczkę 
wystawić w celu otrzymania' sukni, 
lecz nic mieli najmniejszego zamiaru jej 
wydać. 

Oskarżony Men nos nie pirzyzwnie 
się d 
wą tą 

Na rozprawie Miller i Gałęski zimie 
niają swoje zeznanie co do wspóTtnłzia -
łu Hennesa w całej aferze. 

Mir. Jasiklilslki w dowodzeniu swo-
j'.>m akcentując wagę tego rodzaju 
przestępstw, które przewinie tytko 
przez przypadek jak i w tym wypadku 
ujawniają się. * 

Po dlłtóśzyiph przemówieniach ob-
iońeów Brauna i Kobylińskiego sąd 11-
dał się na- naradę, poczerń ogłosił wy­
rok, skazujący Millera i Gałeckiego z 
par. 140 W. KK. na ? lata Więzienia, z 
zaliczeniem aresztu śledczego, nato­
miast Heraiesa, uwolnił. 

TEATR POPULARNY. 
Dris w erwartek dn. 29 b. ro. o godz. 8.15 w. 

,,Hajduezek", widowiSko poprzedzi prelekcja re­
daktora Cz. Gumkowpkicgo na temat powstania 
listopadowego. ^ 

W piął 1. prcmjcra wesołej kopicdjl Bi sona 
..Niespodzianki rozwodowe" pod rezysorjn, L. .Wi­
śniewskiego. 

Raid samochodowy. 
Wczoraj spółzawodnicy przejechali przez Łódź. 

Etap Kalisz—Łódź przebyły wszystkie 
samochody bez ważniejszych wypadków. 
Samochód ciężarowy „De Dion Bouton", 
jeszcze nie przybył. W samochodzie cię 
żarowym „Spa", rozgrzało się iożysko w 
prawem lylncm kole wskutek braku sma­
ru. 

Na przestrzeni 38-miu kilometrów szo 
y Kalisz—Turek odbyła f?ię próba mak-
ymalnej szybliości na śnieżnej, śliskiej 

drodze, przv lekkiej moic, co wpłynęło 
nieco ujemnie na wyniki. & 

Wyniki następujące: 
Samochód półciężarowy „Renauld"— 

czas jazdy 33 j pół minuty, średnia szyb­
kość 59 Iclm 220 metrów; „Fiat", Łzas jaz­
dy 46 minut śr. szybk. 49 kim. 565 metr.i 

„Berliet"—czas jazdy 50 m. śr. szybk. 
45 kim. 600 metr.; „Spa"—czas jazdy 52 
min. śr. szyb. 43 kim. 840 metr.; ..Dc Dicn 
Bouton" 55 mjn. śr. szybie. 41 kim. 454. 

Samochód ciężarowy „Renauld" 65 
min. śr. szyb. 35 kim. 76 metr.; „De Dion 
Bouton" 70 min. śr. szybk. 32 klin. 571 
metr.; „Fiat" 78%in. — śr; szyb. 29 kim. 
230; „Berlic.t" 87 min. — śr. 26 k»m. 207 
metr.; „Spa" 85 min. — śr. szyb. 26 kim. 
470 metr. 

Największą szybkość u?"sUał samo­
chód półciężarowy ..Renauld". 

Następnv cl?.p jutro Łódź—Częstocho­
wa (przez Piotrków, Kłobuck) 154 i pół 
kim. 1 

yyyjażd o godzinie 7-cj. 
— — X X 

OMAL NIE KATASTROFA W REDE NIE. 
KRAKÓW, 28 listopada — Z Dąbro­

wy Górniczej donoszą, ie prace nad za 
hamowaniem ognia i oczyszczeniem 
kopalni Reden trwają w dalszym ciągn. 
Kilka dni temu robotnicy rozpoczęli 
pracę oczyszczenia glówr.ej arterii ko­
palni, gdzie miała miejsce katastrofa. 

Po przekopaniu t. zw. ramutki, natrą 
fiono na kości rudzkie, które są szcząt­

kami zaginionych w czasie katastrof..; 
górników. Kości znaleziono w wielkiej 
ilości. W czasie robot, wobec wielkie; 
prężności gazów, tam?, przerywająca 
dostęp powietrza, pękła i zachodziła o-
bawa nowej katastrofy. Na szczęście w 
!;orę zdołano użyć nowej tamy. Urząd 
Górniczy ma zawiesić w czynnościach 
zarząd konał ni „Reden".) 

CEDUŁY 
U r z ę d o w e j Gie łdy W a l u t o w e j i AkcjoweJ 
(o jjodz. 1-ej po poi!) oraz wszystkie giełdy 
urzędowe, wstępne i pogieldy krajowe I zagra 
•liczne moina abonować w AJFNCJI WSCHOP-
NtEJ — Oddział w lodzi, ulica'Traugutta 
telefon 21—50 . 00— 

r 
Lekarz dentysta 

II 
SIENKIEWICZA 37. 

Prz3'jniujtł pol. 

TELEFONU Ńa ^ - 7 5 . 
J 

i 
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Widmo zagłady liltw polskie!. 
W „Kurierze Warszawskim" senator 

Bolesław Koskowskr kreśli następujące 
słuszne uwagi o zagładzie, grożącej kul­
tury polskiej, skutkiem drożyzny pa­
pieru. 

Istnieje i: rozwija się w zastraszają-
cem tempie pewna sprawa, co do której 
znaczeniai i charakteru publicznego nie 
będzie już różnic zdań... nawet między 
partjami poiitycznemi. Sprawa z pozoru 
drugorzędna, a przecież wybitnie i po­
wszechnie kulturalna': jest nią wzrasta­
jąca drożyzna papieru. 

Kładziemy na nią tak wielki nacisk, 
że nic wahamy się pośw ięcić jej kilku 
uwag na naczełnem w piśmie miejscu, 
rezerwowanem dila problematów o do­
niosłości ogólnej. 

Kwcstja paieru — to kwestja książki. 
Od cen papieru zależy rozpowszeclinie-| 
tiie prasy. Drożyzna papieru, to tama. 
postawiona kulturze. 

Otóż powiedzmy sobie: tę już u sie­
bie posiadamy. Papier jest tak drogi, 
że ludzie 'zaczynają oszczędzać na kisiąż 
cc i na czasopiśmie. Jeszcze krok dalej 
i cofniemy się wstecz do czasów głę 
bok o przedwojennych. A przecież ma 
try czasy demokratyczne, których naj 
istotniejszą cechą duchową winenby być 
rozwój czytelnictwa). 

Były czasy, jeszcze niedawno, kiedy 
nabycie książki w obcym języku wyglą­
dało na zbytek i odbywało się po dob­
rym namyśle. Dziś w pewnych warun-
kach rok się* odwróciły. Bywają kslążk 
zagraniczne tańsze od polskich. Za 10 U 
rów, za 10 franków francuskich można 
Kupić wcale poważne dzieło włoskie, 
francuskie. Porównajcie te ceny z cena­
mi podobnych wydawnictw polskich! 

Równie źle sie przedstawiają stosum-
foi w dziedzinie prasowej. Tutaj skutki 
drożyzny papieru dadzą się jeszcze łat 
wied zmierzyć wtręcz statystycznie w 
zmniejszaniu się liczby czytelników, 
conairnnTej w stagnacji. 

Wydawcy doskonałe wiedzą, że u-
miarkowana opłata abonamentowa wpły 
wa znaMomicie a bezpośrednio na wzrost 
poczytności, ale nie mogą nic w tym kie 

runku czynić, bo mają niezmierne zo­
bowiązania wobec fabrykantów papieru. 
Doszło przecież w ostatnich czasach do 
tego, że wydawcy zmuszeni są płacić 
za papier rotacyjny złotemi polskiem:, 
a więc frankami szwajcarskiemi (r. j . 
ich równowartością w markach), czyi1', 
że w tej gałęzi nastąpiła pełna tak zw. 
waloryzacja, znacznie wyprzedzając wa 
loryzacię dochodów i wydatków, przed­
siębiorstw prywatnych. 

Skutki tego stanu rzeczy nic dadzą, 
jak to. niestety, musimy przewidywać, 
na siebie czekać. Lada miesiąc dożyje­
my likwidacji całego szeregu słabszych 
finansowo, ale niemniej użytecznych, nie 
zbędnych wydawnictw. 

Na ten smutny i groźny rozwój sto­
sunków nie możemy nie zwrócić uwagi 
światowej opiuji publiczniej. Musimy 
także zaapelować do kół, zajmujących 
się czy to urzędowanie, czy to organi-
zacyjnie-zawodowo naszą polityką eko 
nomiczuą, aby zainteresowały się zja­
wiskiem, mającean bezsporną wagę dla 
całego 'życia' kulturalnego w Polsce. 

Wzrastającą systematycznie, a tak 
gwałtownie drożyzna papieru musi wy 
sunąć na porządek dzienny kwestje pro 
tekcji celnej, zapewniaucj przemysłowi, 
który — okazuje sie —; nlo umie z u 
miarkowaniem korzystać z opieki pań 
stwowej 1 zabezpieczyć cen, stojących 
w słusznej pronorcjln z łsdotnemi zaso 
bami obywateli. 

Jesteśmy tez pewni, że nie znajdzie 
się u nas nikt, ktoby odważył się bronić 
przemysłu, tak niedostatecznie dostTo 
jonego do celów i zadań ludności w u 
stroju demokratycznym. Jeszcze dziś 
można znaleźć środki zaradcze, jeszcze 
pora zwlróeuć z*błędnej drogi, ale gdy 
stosunki zaostrzą się już do niemożli­
wości,, to wówczas żaden minister prze 
•mysłu i handlu nie zatka uszu prze." 
głosem o słuszności, to walka ż dtro 
żyzną paipieni stanie się hasłem prak 
tyczmem rządu. A w rękach rządu znaj 
dą się koniec końców skuteczne środki 

• zaradcze. 

WRAŻENIA Z DOTYCHCZASOWE­
GO PRZEBIEGU PRZEWODU SĄDO­

WEGO. 
O ile podsądui ha począteku śledzt­

wa złożyli dość obszerne, choć nie zu-
r.ełnic^vycz>crpujące wyjaśnienia, o ty-
e na^cliylkujbadania świadków, oskar­

żeni, po za jmechanicznenii gestami, 
przeważnie mitezą. szczególnie ppor. 
Wieczorkiewicz. 

Czyżby wszystko mieli kłaść na bar 
ki swycli urzędowych obrońców, czy 
też zostawiają wszystkie te atuty na 
ostatnie słowo?" Tak. to wygląda. 

Tymczasem oskarżeni manifestują 
spokój: z każdej dłuższej przerwy po­
sadzenia korzystają w sposób 'bardzo 
swobodny, komunikując się w obecnoś 

O G Ó L N E Z E B R A N I E 

Przytuliska dla sierot przy ulicy Południowej ,N? 66 odbędzie się w lokalu 
Centralnego Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Województwa Łódz­
kiego (Piotrkowska 10) dnia 1 grudnia r. b. o godz. 5-ej po pot. 
a w razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków zebranie odbędzie się 
w 2-im terminie tegoż dnia o godz. 6-eJ po poł. w tymże lokalu 
bez względu na ilość przybyłych członków. 

Uprasza się członków i opiekunów o jaknajliczniejsze przybycie. 
Oddzielnych zaproszeń nic rozsyła się. 

Zarząd Przytuliska dla sierot, Południowa 66. 
n MMMMMMASAMAM 

Tajemnica 
zamachów bombowych. 

Por. Bagiński i ppor. Wieczorkiewicz przed 
8 - m y dzieft r o z p r a w . 

a'esztanta Pniewskiego, z n a ' i n | a , F 
w biljotece od 9 do 22 w rS»clB| 
niej przeszła do rąk por., wr;e>' 
(aresztanta). On to w drtiu^ ^ 

Łó, 

"'sto p a 

z-.meldował, że ksiaz* a. tfitflj. 
Żadnego dochodzenia r r t^ v ^ „zg*1 

ci coprawda pilnujących ich straży 
więzienno-żandarmeryjnej — z oto­
czeniem najbliższem. 

Przypuszczać należy, o ile nie zaj­
dą jakieś b. możliwe w tym procesie nie 
spodzianki, zakończone zostanie prze­
słuchiwanie świadków i że dziś nastąpi 
wypowiedzenie się rzeczoznawców w 
różnych dziedzinach, kaligrafii, chemji 
i pirotechniki. v 

Ekspertyza w tej sprawie ma dość 
duże znaczenie* zwłaszcza pirotechni 
czua. . . . . . . . 

Wczoraj po zagajeniu . posiedzenia 
audytorjum zelektryzowane zostało 

zeznaniem świadka 
por. Romana Lamparsklego, 

nauczyciela i referenta oświatowego w 
wojskowem więzieniu śledczem. 

LEKTURA WIĘŹNIÓW. 
Wyjaśnia on na wstępie jaka miano­

wicie lektura była zalecana przez wła­
dzo zwierzchnią (rozkaz dowódcy) dla 
więźniów. Z gazet naprz. zalecane były 
tylko: „Dwugroszówka", „Rzeczpo­

spolita", „Kurjer Warszawski' i „Pol­
ska Zbrojna". 

I tu następnie moment arcyciekawy 
rzucający światło na wędrówkę niesa­
mowitą owej książki „Twórca" w któ­
rej szyfr rnia! hvć dziełem oskarżonych 

Sędzia mjr. Dąbrowski: 
Czy świadek wie o tem, że Bagiński pro 
sil o książki treści noważnej? 

Świadek. Nie wiem nic o 'tem. 
CIEKAWA KSIĄŻKA. 

Książka „Twórca", zdaniem świadka 
po zwróceniu jej przez jednceo z oskar­
żonych na ręce zastępcy bibijotekarza 

dzono. Winny miał zap 
lecz dotąd tego nie uczynij-.^aC 

Świadek nie umie n a r j / s W ' 
wodniczącego wytłumaczy . 0(t 
ka dostała się później d° 
sztabu. v ł , W* 

Przewodniczący: Nie'^'^„eiji 
-nie będzie pod jakietnś sF,,_i«nien'e^ 
leniem, że to lub owo ^ f e c h * * 
i;zebne jest sądowi — }f~ 
je fakty, jakie zachodziły-

Świadek zeznaje dale]. |6< 
zy powtarza na zapytw113 , " 
tam już". 

O NOWYCH ŚWlAPKfJ; 
Prokurator: Wobec ś*gB 

ści i wątpliwości w ^ E Z 1 F . ^ »" | 
domaga się zbadania różny 
tów. . . będz'e 

W tej mierze powzięta 
nici uchwala 

•Dft 
B 

, pa"1 

i uchwala. ^tifi^M 
Adw. Przeworski - " 5 1 

temu. Śledztwo zawiera wjad8 
ciągnięć i niejasności, -~ P"n1y 
zdaje się -*•- że jeżeli bęp z'e

 n j a i ^ 
, że na kazoa ^a<p? 

będziemy wzywali oowyc-
tym kierunku, że na kazad 
będziemy wzywali nowyc ^ r ' 
— trzeba będzie rozpraw^ l ^ j j * 
odroczyć dla uzupełnienia ^ f l ^ 

Sąd przywołuje inny^ ' 

K e j , 

*a« ie 
fciY<*] 

p, 

Oka 

tyło 

H i v 
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Matematycy uczuć. 
Dr. Janusz Korczak w wygłoszonym 

odczycie na temat „Trzeba się z dziec­
kiem porozumieć" nazwał smankiatych 
urwisów, łobuzów w podartych port­
kach, wisusów, uwieszających, się doro 
żek, bryczek i furgonów — matematy­
kami uczul. 

I śmiałe swo powiedzenie, zakra­
wające w pierwszej chwili na bezsen­
sowny dowcip ugruntował następują­

cym punktem: 
. W ochronie, będącej pod protekto­

ratem prelegenta, przy adoptacji no­
wego członlka społeczeństwa dziecię­

cego odbywa się głosowanie wszyst­
kich dzieci, które w ten sposób wyra­
żają swe zapatrywania i sądy o nowi­
cjuszu. W tym celu każde dziecko 
rzuca do urny kartkę ze żną^ienj „plus* 
co ma oznaczać, że głosującemu nowy 
towarzysz podoba się bez zastrzeżeń, 
albo ze znakiem „minUs". świadczą­
cym, że dziecko Jest nie zadowolone z 
nowego przybysza, lub też ze znakiem 
„zero", wskazującym stosunek obojętny 
dziecka do nowego kolegi czy też no­
wej koleżanki. 

I otóż, gdy w czerwcu wynik po­
dobnego plebiscytu określeniu swego 
stosunku co do nowo przyjętego chłop­
ca wyraził się w cyfrach następują­
cych 49 kartek ze znakiem „plus", 33 
— "że znakiem „minus" a 17 — ze zna­

kiem „zaroi", w cztery miesiące potem, 
czyli w pażdziemilku tego samego r o i u 
powtórne głosowanie, urzędowe w celu 
dokładniejszego sprawozdania, dało wy­
niki naRepujące: 48 kartek ze znakiem 
„pthtsi", 30 — ze zmaMem „minus" 1 23 
— ze znakiem „zero". 

Znaczniejszą różnicę karleik ze zna­
kiem ,.zero" spowodował fakt przybycia 
do internatu nowych, ntażycziliwyćh 
względem nowicjusza cMopców. 

Ciekawy ten szczegół rzuca właści­
we światło na rolę uczucia w duszy 
dziecka. 

Fakty wyżej przytoczone stwierdza­
ją najdobitniej, że sądy uczuciowe dzie­
cka nte są bezipodstawne, i jakkolwiek 
dziecko nic umie logicznie ugruntować 
swych spostrzeżeń, które na pierwszy 
rzut oka zdają się być spostrzeżeniami 
gołosłowneimi, gdyż pozbawione są ro-
ztwnowości, cechującej każdą myśl do­
rosłego człowieka, mimo to pod wzglę­
dem nieomylności uczuć dziecko stoi od 
nas całe niebo wyżej. 

Mówimy o człowieku poważnym 
traktującym rzecz każdą z pewnern za­
stanowieniem, że jest to człowiek zró­
wnoważony. 

Cóż to znaczy ta zrównoważoność? 
Jest oną tylko hamulcem wstrzymu 

jącym popęd uczuć, konglomeratem u 
czucia w niniejszej dozie z przewyższa 
jącą pod względem ilości kontemplacją 
umysłową. 

Człowiek dorosły, człowielk poważny 
. zrównoważony na piękno natury czy 
też sztuki odpowie banalni formuMiJą: 
„To jest ładne!" albo „Fe, to jest brzyd­
kie!" — i pójdzie sobie dalej. 

A dziecko, widząc śliczny obraz na 
ścianie Waśnie z.radości rączkami, po­
cenie skakać po podłodze, ule spuści o-
ka z obrazu i z odpowiednią minką, na 
twarzy zawoła: 

— Mamusiu, czyś ty widziała kiedyś 
taki śliczny obraz, kup mii go, ja cię 
prosizę!...* 

Żywość uczucia przekracza swe gra­
nice, stjąc się pożądaniem. 

Dziecko w pierwszym otoreste swego" 
życia nie myśli, ate czuje. 

,Ono wspiera kalekę po drodze, Idąc 
do szlkoły, nie dSatego, że myśli w tej 
chwili o losieo rodziny nieszczęśliwego, 
że wie ornędzy biedaków, ale poprostu 
z tej przyczyny, że widok ociemniałego 
zbudzą w sercu dziecka nieskreślone 
uczucie żalu, wyciska mu łzy z oczu 
dziecko gotowe w tej chwili się roz­
płakać, na zadane mu pytanie nie tmiia 
loby odpowiedzieć dlaczego płacze. 

— Bó mi żal., bo mi smutno... bo 
on jest biedny... bo on tak sam stoi... 

Myśl i uczucie w duszy dziecka to 
Aryman i OrrhuzcL. 

A jwszak Aryman mści! się... 
Stąd, uważałbym, wypływa wątep 

nieporozumienia między nami a dziećmi 
'N ie rozumiemy ich blazeńskich fig 

lów, nie pojmujemy ich sentymentahz 

mu, oburzamy się na I<# A fltf-j ej 
a one nie odczuwają " ^ L g , 
sze sprawy ich nie obenoru ^ i A 
ropejska zamienia sie u " pftpfór 

z drewnianemi pałaszami A 
hełmami. . r o Z ^ H 

Matematyczna śoislosc ^ s i 
jest dla nich tem samem-
na Woda dla djabła. 

Dlatego w szkołach j g j j ^ 
niechetmo przystąpHi_do • l^$siP $ 
tyki (w każdym raz ie^ i e f a ja 
fciasy) a tak ochoczo f f . ^ ^ ' 5 

śpiewów i nauk humanis^ „ czU^ 
Z czasem matematyce . >•. M 

się zwykiTymi matematy^ ^ m 
jedna wpływa na to 
ra wpyclia im do 
środek na spokojne FT^JŁytny- j 
i postać szablonowej ma»-
a dwa to cztery. ^ i"- :6 »ii 

A1'e na progu i y w o g 
chwili przyjścia na ^t^\\J^Ws stanawia się nad k o n s t r ^ ^ j pl' 
nów, lecz budzi n« s ^ | i 
krzyWoro. dławiącym * w .,t.«( 
c»em. , ' . -v. t ia' ' Człowiek, erzychod'^ fl3s 
cze myśląc, a odchodząc 
płacząc... . ..a ą&A \i 

Albowiem z matematyK 

rodził się w matematyW•• »,9 
mułek geometrycznych i ' ^ ^ 
zamienił na wykład o k w ł 
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Łódź 

29 listopada 192 3* 

Dolar 4 tniljony marek. 
• *iti niespełna dwoma tygodniami, 
ly"c na tym miejscu o sprawach walu-

P°Ukiej, wyrażaliśmy przekonanie, iż 
^nl stabilizacji zbliża się nieuchron-
' •aarka polska ustali się na kursie 

w j ! e ' dwumilionowej dolara. Motywo-
| ( j^my obszernie ten stan rzeczy, wy-
L s'*łc momenty rzeczowe, jak: intensy-

śc>— 
yczk ki 

IIE ™ 

łganie podatków państwowych, 
| , ' V < K< zagraniczną, redukcję kredytów 

się jednak, iż życie zaprze 
i ° r°zumowaniom. Dolar podniósł 

jj,,,° Wysokości czterech miljonów. Po 
^łacane straciły wiele na wartości. 

W y ° Z C e 8 ^ u c n u ' a n i duchu. Dro-
loc 8 ' 0 s u ia. c si*« do kursu walut wyso-
^e^ych t do zaborczych apetytów, 

P r a wdziwe orgje. Maszyna dru-
pracuje całą parą, a pieniędzy 
brak niesłychany. Jeden tylko 

I™*** zachował dawną świeżość i ży­
li,, a j e s t nam nieuleczalny opty-
^ P- Kucharskiego, który uparł się 
N i e m " * e * * w a ty*l 0d : n* e bidzie le-
jj; : wPlera się ju* przy tem od trzech 
1 

V, Ponieważ jednak ceduły giełdo-
^ "**» i zagranicą nie notują takich 
ti j. °Scl, Jak optymizm j dobra wiara ml 
^ przeto, realnie rzecz biorąc, psy-
j (. ^ Kucharskiego nie posiada doniosłe 
^^ c*enła dla ukształtowania się na-

a tu, jak na złość, jest coraz 

0$ 

t 

^osunków finansowych. 
M^c«ywfctość natomiast wysuwa na 
1̂  Nowszy objawy, które nie pozwa­
l a j *

 8 ° , 5 ' e P"emilczeć. 

'fi 

Wydaje nam 
" w punkcie widzenia na markę pol-

Hyt|̂ *8tYch sfer oficjalnych i miarodaj-
\ ^ t̂Ąpił zasadniczy przełom: popro-
^ f^cza się markę samopas, traktuje 
) { £ ł*k pasierba, gdyż tuż, tuż, ledwo 

**• narodzi się nowe, własne, uko-
I) ' dziecję — pełnowartościowa walu 
({„. ka, jeszcze bez imienia, ale już z 

* Symptomalem jest tu przede-
hi; ' e r a waloryzacja podatków ( kre-

Oznacza ona, i± państwo .samo 
Już zaufania do marki i pragnie 

k °nlć się przed jej możliwym, a nawet 
1̂  ^dopodobmejszym spadkiem. W 
it j^°5°b ginie ostatnie oparcie morał. 
Sij dotychczasowego naszego pienią-
lj kierowego, Z punktu widzenia ety 
\ [ ^stWowej dałoby się wiele o tych 
fly l c b w stosunku do społeczeństwa 
lil^^eć, że przytoczymy tu, jako przy 

e s l fc zwaloryzowania wedle wla 
\ \ kursów wszystkich dotyebczaso 
o|w Poiyczek państowych, ale w chwili 
*k S a. t o rzeczy bardzo nie na cza-

p i 

^4>r^ar6 ^ e s* biedny, jest może riaj-
?a* osobą prawną w Polsce i dla-

^ c ,*p°leezeństwo nie może cofnąć się 
*ic ^iwiększemi ofiarami, jeśli mogą 
h^, * Przyczynić do sanacji finansów 

Chodzi tylko o to, aby reformy 
\ j kyły nadaremne, aby najlepsze 
^al(^rteil,'a' nie spaliły stę na panewce 

p ^^ńadczen^ i umiejętności. 
\ ^k majątkowy jest właściwie da 
^ CH 04 ^ C c i * ? Ł a T e m sięgający01 n**2 do 
ô} 1 , 1 -le do stabilizacji gospodarstwa 

Teorja podatkowa akcen-
. iż podatki tego typu mu-

* H ; i *c'9'5ane oględnie i tylko w wy. 
° s t 2 t e c z n e j potrzeby państwa, 

się bowiem nadgryzają one 
*'* k« * Wytwórczości przez zmniejsze-
Nch f , ' l a ^ U obrotowego, a w cięższych 
•L» ,v. ^ ^ c t inwestycyjnego. O ile wszel 

j ^ . m w c s i y c y j n c R a . \J n e w! 

^ dochodowe, obliczone &a. 

zabranie na rzecz państwa.pewnej czę^d 
społecznego funduszu konsumpcyjnego, 
o tyle daniny powodują faktyczne zubo­
żenie szerokiego ogółu ludności wytwa­
rzającej, choćby do jednej tylko należącej 
klasy. Bardzo słusznie zaznacza w jednej 
ze swych prac ostatnich znany finansi­
sta niemiecki, prof. Geisse, 14 w okresie 
powojennym przy olbrzymiej inflacji, da. 
niny, czy podatki majątkowe są niejako 
odebraniem na rzecz państwa części 
„hipu", zagarniętego przez gospodarstwa 
prywatne z tytułu kredytów w walucie 
słabe). 

Chodzi jednak o to, że jeżeli odbie­
rzemy gospodarstwom tym nabyte dobra, 
zostanie znów powojenna ruina. Łódź 
nigdyby nie zdołała się odbudować, gdy­
by nie inflacja i dewaluacja. Dzisiaj by­
łyby to już sumy, przekraczające moż­
ność inwestycyjną przemysłu włókienni­
czego. Dlatego też raz jeszcze wyrazić 
chcemy przekonanie, iż skarb nasz po. 
trafi ze ściąganych sum stworzyć fundusz 
sanacyjny. 

Wprawdzie p. Kucharski dotychczas 
nie zdał chlubnie egzaminu sanacyjnego, 
ale gdyby został zmarnowany podatek 
majątkowy, byłaby to zbrodnia wobec hi-
storji ' ' ' 

Wraz z temf rozważaniami ogólneml 
rozpatrywać trzeba dalsZe konsekwencje 
szczególne podatku majątkowego, pobie­
ranego w walutach wysokoecnnych. W 
numerze dzisiejszym podajemy wiado­
mość o pierwszej racie podatku od prze­
mysłu włókienniczego. Jest rzeczą jasną 
iż przemysł ten nie otrzyma odnośnych 
dewiz z P. K. K. P., w tym bowiem razie 
prościej byłoby oznaczyć wpłaty w mar­
kach według kursu. Zachodzi więc 
konieczność kupowania walut na czarnej 
•tiełdrie, aby płacić niemi legalnie podat 
kl. I zajść może wypadek, a nawet zajść 
powinien przy dobrych organach poljcy) 
nych, że kogoś zaaresztują w jakiejś czar 
nogiełdziarskiej cukierni przy transakqi 
zakupu franków (5 lat więzienia l) dla ee 
lów podatkowych! 

Tableau! Ale fest fo rezultat nasze­
go nieskoordynowanego prawodawstwa f 
braku związku logicznego pomiędzy po-
szezególnemi przepisami prawncml. Usta 
wa swoje, minister swoje I — obywatele 
leż swoje. 

Czas Jużi zabrać' s?ę ido naprawy od 
rzeczy ni)<?!em?ntarnleiszych. 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI. 

BANK DUflSKO-ROSYJSKŁ 
PAT. — KOPENHAGA, 28 Kstrmąda 

Utworzenie banku cłuńsiko-rosyjskiesw 
Jest bliskie urzeczywistniła. Instytu­
cja ta będzie podstawa dfta przyszłych 
stosunków gospodarczych między Dan 
j.l a Rosją i ma nosić nazwę „Credit 
Acclesells Cabet for Rusland". Kapitał 
zakładowy ustaotoo na 5 miljonów ko­

ron, podlegających pokryciu w y ł ą C z . 
nie ze strony rosyjskiej. Banda ma do­
starczyć fjwarancii finansowej dla im­
portu i eksportu. Zarząd składać sie bę­
dzie z 5-ctu osób, 3-ch duńezyków i 
2-ch rosjan. 

Dyrektorem zarządu zostanie mia­
nowany duńczyk. Współpraca „Natio­
nal baraku" I innych instytucji jest rze­
komo zarrswniona. Rosyjskimi cziłomlka 
mi zarządu mają być Aszberg, dyrektor 
banku rrywa-tnejro d'a handlu z Mos­
kwą, oraz Lewin, d/rektor rosyjskiego 
Danku państwa. 

Wiadomości gospodarcze. 
PRZYJAZD P. KORFANTEGO. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Przyjazd do Łods; pp. m:n. Korfante­
go i Szydłowskiego projektowany począt 
kowo na piątek, nastąp! dopiero w po­
niedziałek lob wtorek przyszłego tygo­
dnia. 

Jak dowiadujemy s?ę, w zw. przemy­
słu włókienniczego prowadzone są obce 
n;e Intensywne prace w celu dokładnego 
zobrazowania panom ministrom obecne­
go stanu rzeczy w przemyśle łódzkim. 

PRZEMYSŁOWCY WPŁACAJĄ P1ER 
WSZĄ RATE NA PODATEK MAJĄT­

KOWY. 
Jak dowiaduje sje. „Republika" w 

dniu wczorajszym odbyło się zebrane 
członków związku przemysłu włókienni­
czego w państwie polskiem w sprawach, 
związanych z podatkiem majątkowym. Z 
15 miljonów franków szwajcarskich prze 
jętych przez przemysł włókienniczy zwią 
zek pokryje 9 miljonów, na co zgodzły 
się wszystkie reprezentowane firmy łódź 
kie | zamiejscowe. Przyjęto jednogłośnie 
plan repartycfL proponowany przez za­
rząd związku. 

Dnia 11 grudnia r. b. związek wpłać* 
do kasy skarbowej 900 tysięcy franków 
szwajcarskich, jako pierwszą ratę 10-cio 
procentową całej sumy podatkowe). Za­
znaczyć należy, że repartycja fest aktem 
całkowicie dobrowolnym, jako njeprzewi 
dziana przez ustawę, 

WOLNY HANDEL OBCEMI WALU­
TAMI. 

Warszawski kor. „Republiki" telefo­
nuje: 

'ak słe dowiadujemy, mlnlstcrluat 
skarbu zamierza w drodze odnośnego 
rozporządzenia znieść w najbliższych 
dniach przepisy o ograniczeniu handlu 
obceml walutami ł przywrócić prawo 
wolnego handlu. 

Wiadomość ta Jest Ju* od kilku dni 
szeroko kolportowana w sferach giełdo 

wych ! wywołuje zwiększoną podaż ob 
cych walut. 

K U R S Y WPŁAT N A P O D A T E K M A ­
J Ą T K O W Y . 

WARSZAWSKI KOR. „REPUBLIKI" TELEFO 
NUJE: 

MLNISTERJUM SKARBU USTALIŁO NASTĘ­
PUJĄCE KURSY D̂ A USKUTECZNIONYCH JUŻ 
DOTYCHCZAS WPŁAT NA PODATEK MAJĄTKO­
WY: 

17 WRZEŚNIA 55,500. 18 — 54.700, 19— 
55,000, 20 — 55.100, 21 — 54,900, 22 -
SO',500, 24 — 35,7OO. 25 — 57.850. 2 6 — 
58,000, 27 — 59.500. 28 — 61.600, 29 -< 
65,600. 1 PAŹDZIERNIKA 67.6OO, 2 - n 
73,400, 3 — 76,850, 4 — 79.150, 5 -
90.700, 6 — 93.600. 8 — 102,300, 9 — 
112,000, 10 — 121.600, 1 1 — 141,500 1 2 -
146,750, 13 — 173,800. 15 — 181,200; 
16 — 178 800, 17 — 178.800, 18 —188,500 
19—194,800, 20 — 2 1 1 . 0 0 0 . 22 — 231,000I 
23 _ 246,000, 24 — 281,800, 25 —340.000 
26 — 3 3 6 , 0 0 0 , 27 — 335.0OO, 29—334.000 
30R- 318.000 31 — 314,400, 2 LISTOPADA! 
307,000, 3 — 1 7 . 0 0 0 , 5 — 350.000. 6 - n 
?38.OOO, 6 — 340,0OO, 8 — 332.000. 9 — 1 

333,000, 10 — 343.000, 12 — 345.000 13^' 
343.000, 14 — 345,000, 15 — 357.300. 

P O D W Y Ż K I T Y T U N I O W E J N I E B E : 
D Z I E . 

Warszawski kor. „Republiki" telcfó 
nuje: 

Ze źródła miarodajnego dowiaduje* 
my sic,"żo przepowiadana od tygodnia 
podwyżka cennika wyrobów tytunJOr 
wych — nie nastąpi tak szybko. 

DYREKCJA monopolu przeciwna JESTJ 
podwyżce, a to ze względu na nłesłycha 
ny zastój w handlu wyrobami rytunW 
wyroi. 

t > ' 1J ' 
MASZYNY ELEKTRYCZNE DLK 

ROSJI. 
A W . — L O N D Y N , 28 LISTOPADA - } 

„TIMES" DONOSI, że firma VICKEIRA ZAWAI 
LA z ROSJĄ SOWIECKĄ UMOWĘ, MAJĄCĄ na 
CELU DOSTARCZENIE SOWIETOM TRANSFOR̂  
MATORÓW i innych maszyn DU&TRYCZJJ 
NYCH. 

JEDNOCZEŚNIE PISMO zwraca uwagę 
CZYTELNIKÓW, ŻE DOTYCHCZASOWI KONFICU-I 
RENEF NA ROSYJSKIM RYNKU HANDLOWYM 
SĄ: SZWAJCARJA, Szwecja t Czechosłoi 
WACJA. .,.,.. 

Rynek dewizowy 
w Łodzi. 

Wczoraj po południu dominowa! bar­
dzo słaby nastrój. Ofiarowano waluty 
wysokocenne masowo po kursie 3.750.000 
—3.900.000. 

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 28-go listopada 1923 r. 

Tranzakcje — Gotówka. 
Dolary 3,600,000. 3,575,000 

* fCzekl. 
Behda 167.000. 166,000 
Rolandja 1,374,000. !,3«P,ooo „ 
Londyn 15,775.000. 15.640.00o 
New York 3.600.00O. 3,575,000 
Paryż 194,000. 192,500 
Praga 104,750. 103,950 
Szwalcarja 632,ooo. 625,ooo 
Wiedeń 59.50. 49.75 
Włochy 156,000 

Frank z'oty un«l łscldskt-sj 
Bony złote; 550,000. 580,000 

WIECZORNA POGIEŁDA WAR-
* SZAWSKA. 

A.-W. — WARSZAWA, 28 ustepada. 
Nowy Jork 3,650. 
Tendencja słabsza. 
Cegielski 650. 
Zieleniewski 14 w pł-u 
Cukier 4.700. 
Pocisk 350. 
Pa*»wo«r. 2SQ. 

Nafta 210. 
Nobel 675—700. 
Ćmielów 700. 
Ch odorów 4.200. 
Lokomotywy 450. 
Bank Małopolski 85ł' 
Lilpop 550 w płac 
Rudzki, 1.600. 
Starachowice 2.900. 
Bank Sp. Zarób. 3.100 
Suchedniów 2.550. 
Jabłkowscy 150. 
Tendencja mocna. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
PAT. — BERLIN, 28 Ijstoapada. — 

Urzędowa. Notowano w miljonach mareli 
Marka polska 1218. 
Belgja 195.510—196.490. 
Włochy 181.545—182.450 
Anglja 18.354—18.446. 
Ameryka 489.500. 
Francja 227.430—228.57C 
Szwajcaria 734.160-737rs 
Austrja 59.850—60.150. • 
Praga 121.695—122205. 
Dolary 4.200.000. 
Franki franc. 228.000. 

GIEŁDA GDARSKA. 
PAT. — GDAŃSK, 28 listopada. 2 

Urzędowa. Ndtov/ano w «»uld. gdańskich/' 
Warszawa 1516—155*. 
Marka polska 1695-1704. 
Dolary ameryk. 5.85.53—3.88.47 
Zurych 100.25—101.00. 
Paryż 30.67—30.85. 
Funty szterl wmarksełi nfamieckkli 

329.175.000.Q00r^0^.0j)p.oQe»" ' 

http://15.640.00o
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R E P D B C T K A ' " 

Dziś wybitna premiera? 

Najnowsza produkcja wytwórni 
paryskiej „Gaumont". :: 

Dziś wybitna prem I E R A L 

Wzruszające tragizmem dzieje 
ludzkiego serca w 6-ciu aktach 

I T W ; A I * ^ ECU : 'z:mm 
W rolach głównych artyści scen Piotrogrodzkich: 

Barbara Janowa. Stryżewskl, Żyliński i Kolin. 
.... R e ż y s e r i a U R A L S K I E C O -R z e c z d z i e j e S I Ę w R o s j i . 

533335 

Kwiaty I ciernie życia! Wir wielkomiejskiego życia! Festyny; Bale maskowe; Taniec Salome. 

O r k i e s t r a asymfonlcaena p o d k i e r u n k i e m p. E N G L E N D E R A , n .m.» 

j Meble Biurowe 
A M E R Y K A Ń S K I E POLECA 

| Spółka Handlowa 

Wojewódzki i Leżon 
Sienkiewicza 35, tel. 18-34. 

« « « \ R 

Dr. TN«d. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wen*, 
rycz-iych. Przyj-

Imuje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 - a. 

Dr. 
U. b | I I IDW . . I 

GdansKa (Długa) 
NT 4 2 . 

Choroby skórne, 
Weneryczne i mo-

creptciowe. 
Przyjmuje od 12—2 

1 pd 6—8. 

P r z y j m u j e do r e p e r a c j i 

U l • r suknie, swetry I l. p. — 

— " Tanio, bo w prywatnem' — 
iłu. mieszkań 

ul. 6-ga Sierpnia 76 ta. 16. Ul p 

O g ł o s z e n i a 

Dr. 

Kupno I spnsed 
Kupuję meble, 

i. Unra. dywany, 
garderobę, maszyny 
Jo szycia. Płacę 
najlepiej. Łnżnik, 
[ulica Benedykta 28' 
imiesz. 13, 6015 

Łódal, zlolo, srebro, bry-
"0 lanty. 

Oshar Kahlert 
a: S Z U F I E R N I A S Z K Ł A 
i P O D L E W N I A L U S T E R 

t ^ A f c o Ł W ó l c z a ń s l l a Nr t 109 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

|Priy)muje od 4 — 7 w . 
iw i, i • MJ 

. .zęby sztuczne 
igarderobę. Zachód 
nia 3 2 poprzeczna 
oficyna u), 13. ! . 
Milkli. 4 5 7 — 3 0 

i II-. ZYK angielski 
|j metodą rzeciowo 

ruchową. Lekcje 
prywatne I zbioro­

we, prowadzone 
[przez doświadczo­
nego pedagoga, b. 
Inuędnika departa­
mentu oświaty St. 
ZJedn , W. S. Jesie­
nią. Hotel Man-
leufel, Zachodnia 
145. 6477—6 

JJ — S A L A F I L H A R M O N I I 

i D Z I Ś 0 godz. 8 . 3 0 wiecz. 

1 A L E K S A N D E R D r ą ż e w s k i 
Wygłosi mistyczną prelekcję pod hasłem* 

Portrety z natury 
Bardzo kolorystyczne wykonywa 

artysta Krzyżanowski w 4 dwdgo-
' dzinne posiedzenia, oi az poleca war-

:! tośclowe obrazy. Warunki przychylne 
ul. Szkolna 32 Ul piętro. 

najmodniejszych pcdlu.j metody paryskiej 
K K w l o n e , JL»? !L 0 JCI R f i f f . j f e . [EGIJIIIAAEJ 43 

pod kier. znanego tancmlstrza paryskiego 
p. ZYGMUNTA HENR AKOWSKIEGO 
który wyucza w stosunkowo krótkim czasie, najnow­
sze tańce, jak: B l u e s , LA Java , T a n y a I t, p. 
Zapisy I Informacje od ó - 10 wiecz. w kancelarji T 
przy szkole, a do 5-ej e p. V prywatnem mieszka-

niu, przy a l . Ceai«ManeJ 57. 
UWAOA: Udziela także lekcji trywalnie. 

B. 

S p . flke. 

S W E L ft tf 

PąńsKa 123. 
Telef 16-05 

Iiolcea 
wyższej 

' jakości: 
OŁEINĄ 

0 9 proc. 
Glicerynę 
zóltą 8 3 prc. 
Mydło 
włókiennicze 

4 0 proc. 
Mydło do 
tnowc i doprania 

6 6 proc. 

KTRFTLITW 
(męskie l 

damskie) smo 
kiugl. jnmpry 

1 ubranka 
dziecinne 

(tylko wet, 
nlane) do 

sprzedania.— 

WTOWW 50. 
lęws oficyna 

U wejścia. 

[— D y w a n y — 

M e b l e k l u b o w e 
i i yp la lk i 

S t o ł o w e 
Gab ine ty 

M e b l e b i u r o w e 
Kuchenne urzą ­

d z e n i a 
Ł ó ż k a m e t a l o w e 
Po cenach najniż­

szych poleca 
na dogodnych 

warunkach 

Dr. mad. 
L U B I C Z 
[Cegielnlana 4 3 . 
'Choroby skórne, we-
'airjtzw i Eotisalciowe 
Leczenie sztuczne 
Słońcem wyzyno-
wym. Przyjmuje 

od U—i 1 od 5 - 8 
wiecz., dla pań od­
dzielna poczekalnia. 

SPRZEDAM oka-
I zyjnie szalę z lu 
jsircm. Zachodnia, 
37 Szmulewicz 1 p 

6C80 

legancklę story o-
kazyjnle da sprzc-

idania. piotrkowska 
184, parter. 756-2 

T 

Dr. 

n, 

jWł.Boniizgwkhgo 
(Piotrkowska Mz 116, 

I p. front 
Telefon 21-61. 

C h o r . s K ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
jrzyjmuje od 5 dc 
1 1 pól p. p. w nie­

dzielę i święta 
od 1 1 - 1 . 

BSLERPNLA 1. (BENODSKTA) 

Posady, 
7DOLNA panna U 
L raęlitka poszukut 
l« zamiejscowe) po­
sady w domu intt 

ligentnyin lub w 
miejscu jako ekspe 
idjentka Ol ,Poc». 
'ciwa*. 569O—2 

D013ERMANA Jed­
norocznego c*y-

jste-j krwi tresowa­
nego sprzedam. Wia 
doniosą Szkolna 13 
im. 7 Od U -2 

5689 

jamodzielny buchał 
ter z 12-lctnią 

|praktyką pracujący 
na posadzie pragnie 
zmleuiC Oferty: ul 
Wolborska M 32 
HOCHU M 

Mauka i w y c h ó w 
eTUDENT udziela 
u matematyki, ła­
ciny chemji, fizvkl, 
I języków. Klilrt-
skiego.86—3, 4957 

Choroby skórne 
l weneryczne. 

ISieiiKlewitia^fe 50 
'od 12 -21 5 - 8 pp 

U L T I D T 
TEEIJA I CHOROBY 

KOBIECE. 
P i o t r k o w s k a 3 6 
przyjmuje od 10-| 

od 4—6, 1214 

Choroby skórne, 
włosów wenerycz­
ne < moczopłclowe 
Leczenie światłem 
lampa kwarcowa) 

I promieniami 
Iłont^cna. 

Zawadzka JA 1. 
[Telefon Nr. 25-38 

l*riy|illiije ort J — I 
| o,) S - S 

ni« n.n od »—' t n 
oddzielna poczekalnia), 

D r . 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

i pluć. 
Pomorska (Średnia) 10. 
Przyjm. 9-10.12—2. 

I 5 - 7 . 

•M "lv człowiek po 
szukuje posady 

[w sklepie, Posiada 
świadectwo z tr(ccl 
letnią praktyką, o-
iieznany w branty 
żelaznej I kolonial­
nej. Zgłoszenia do 
administracji pod 
.Rzetelny*. 737-3 

inteligentny 17-let 

ROK 

8 5 

oszukuje F V 

koju » ce'łtrU 

lasti. C«£» 
mowy. " jdi**, 

wersaeja Ą>*M 
— ^ - r e i " 1 1 ^ ! " 

W 

womlt}«M 1 1 ^ 

'ANIĄ S 4 « 
fortun** %A 
do «dW »K R P 

P 
Itt* 

»4 

li 

OT. wra* * r r ^ 
"lem > f 
bil W »> l Ł , j i3r 

ikrecja'-

Bodnl°*J&e* D 

Zagub- ^ 

n» 

Student udziela lek 
( cjl pojedynczo lub 
zbiorowo, Piotrków 
ska 16. m.22, 411-2 

OTUDENT llnlwer-
tf sytetu Jagielloń­
skiego przyspasabia I 
do matury. Godzi- I 
na 200 tys. Oferty 
do red, sub ,Eaza-
min\ 54-T-3 

I MŁODZIENIEC 
IWYKSZTAŁCENIEIN 4-O 
IKLNSOWYM POSZUKU-
E POSADY. Łaskawe 
OFERTY SKŁADAĆ DO 
ADMINISTRACJI .Re­
PUBLIKI* POD .PIL, 
Iny* * 747 

siadrmolselle Mnrie 
tn enselgne anglals 
francais allemand, 
Voir 6—8. • Piotr­
kowska 109, log 5, 
II fr. 6498 

nteligentna Izraelit 
I ka średnich lat 

jobeznana i medy­
cyną poszukuje miej 

sca zarządzającej 
gospodarstwem. Of. 
do .Republiki' pod 
.Gospodarstwo" 

5651 

4. 

18,0 

Rawski, L» L 
na »!• . - . . C U 
G u t t e r n * * " ; ^ ] 
- a m p l a m i 

l'* l n e• -SL C*V* StendefP*1' K 
lniana 9- ^ ^ J . 

Zdolne panny do 
szycia bielizny— 

imogą się zgłaszać 
Fajnnuser, Piotr-1 
'kowska 92.« U 4 |.... 

i w Lodzi mk. 630.000 miesięcznie. — Zamiejscowa O R R L R K C Y P N I O * 
F R E N U M E R A T A , mk. 760,C00 miesięcznie.-Zagranicą mk.UOO.OOO 

-..^ miesięcznie. — Odnoszenie do domu 50,000 mk. tsTr-̂ —r- i 1 ,rr i r - ^ 

ZWYC7AJNK: mk. 7olK) <i wicraz milimclrunry ma u r o n i . lOazpalti W Tr-KbCIU: 
i r o w y i n a a t r 8 aapail, K\lłriSLA>Jr.: ma. 1*J00 <i w l . f a . mihmatro*y ,na j * 
ena. 130OJ »a w.era. m l|ineirot/y ma a|r Sa.pal t , Z a r a c ^ n o w a i a . ł l u - i n . po u k a . w ^ | ( , ^ 
"tow* o W PTUC dtole Zagrań o 100 pipc d f o ia | Za larmoioary Jrzk o,ło«»<1 a d ^ 1 > 5 

.Republika" x »Expre»sem Wiecxornym" mlesfęczn!e 1.050.000 mk. 
Drobne 7'oWfVosady I poszukiwane 6,090. N a j m h l e j s z e ^ o g ^ ^ ^ 

Ka "da'nowa" podwyżka obo-rlązuje wszystkie |n£ przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. R ^ ~ - ^ = = ^ ^ 

2 ^ S S ^ M M I ^ » - - > G A S Ś ^ Piotrkowska 8a,—Redaktor Nac* Marjaa NiuBłU** 


